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Od szeregu lat nawoływaliśmy ustawicznie | 


o zjednoczenie ruchu zawodowego całego stanu 
urzędniczego, wykaznjąc zawsze i wszędzie, że 
jednolity front 400.000-nej rzeszy, to potęga, 
z którą każdy musi się liczyć. 

Wykazywaliśmy, że podobne organizacje 
istnieją zagranicą, w czem przoduje Francja, że 
centrale te rozporządzają ogromnym wpływem, 
mają wprost kolosalne fundusze i potężne orga- 
na prasowe do swej dyspozycji. 

Ale głos nasz był głosem wołającego na 
puszczy. 

A tymczasem spadał cios po ciosie na nasze 
barki. Przy każdym takim gromie, następował 
chwilowy wstrząs, budziło się poczucie solidar- 
ności, podnoszono alarm — ale wkrótce nastę- 
powało uspokojenie, jeśli wprost nie cmentarna 

_ Gieza. 

_ Dowodziło to wszystko jednej wielkiej praw- 
dy — że nie jest tak fle, by nie mogło być 
jeszcze gorzej. 

Qbcięto pobory © 15%, Nałożono nowy po- 
datek — odhcięto dodatki stoleczne i kresowe, 
adniesiono skladki emerytalne o dwa procent, 
ięto awanse, — wstrzymano szezeblowa- 


nie. 

Powotą? wprawdzie alarm, ale Świat urzędni- 
czy nie zdobył się na jednolity front; choć 
wszystkich przygniofła jednakowa nędza. Jedni |rych mieszkają ci „najlepiej sytuowani”, o ich 
wydali list otwarty — drndzy urządzili „mały | wyświechtanych ubraniach, o nędznem odżywia- 
kongres? — i ma tem skończyło się Wszystko. |niu się, o ich wymizerowanych dzieciach, zelgłosu nie wolno lekceważyć! 


Tymczasem zaczęły mnożyć się różne złe 


 wiaćci, 
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Jedni mówili, że od 1-go kwietnia ma na- 
stąpić dalsza obniżka poboórw o całych 10%, 
inni znowu, że uposażenia wszystkich urzędni- 
ków będą cofnięte o całą jedną grupę. 

Zwiastuny te były zapowiedzią zbliżającej się 
nie znanej bliżej katastroty. 

Niepokój urósł po enuncjacji p. ministra 
skarbu, który oświadczył, że gotów jest sięgnąć 
do emerytur, których ciężaru państwo udźwi- 
gnąć nie może. 

Nie koniec na tem. Zanosiła się na zamach 
obniżenia emerytom polskim, za lata zaborcze, 
uposażeń o 25%, co miało mieć zastosowanie 
i do czynnych pracowników, po przejściu na 
emeryturę. 

Tak przygotowywano zamach na nabyte pra- 
wa, zagwarantowane istniejącemi ustawami, 
z czem nie spotkaliśmy się nigdzie w żadnem 
państwie. 

Zanosiło się na rzecz wprost potworną. 

Posłowie ze ster urzędniczych, nie poczuli 
się do obowiazku zaprołestowania przeciw tym 
istnie drakońskim zamiarom. Inni zaś posłowie, 
jak wioemarsz. Sejmu Polakiewicz mieli odwagę 
oświadczyć, że pracownicy państwowi „są naj- 
lepiej sytnowani!* 

Możnaby całe tomy pisać o norach, w któ- 


znamionami grnźlicy na bladych twarzyczkach. 


© rimnie w mieszkaniu i ich tvsiacznvch utrapie- 
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niach, — tak samo, jak możnaby pisać jeszcze 
więcej o tych „biednych* bęcwałach warszaw- 
skich, którzy „nie sieją, ani orzą“, ale rozbijają 
się w wspaniałych limuzynach, zajadają w naj- 
lepszych restauracjach w towarzystwie uperfu- 
mowanych i wybrylantowanych dam, spijając 
najlepszej marki wina! 

O tych „biedakach* nic się nie mówi, za- 
pomniano o nich, tak, jak o tych różnego rodza; 
„jaśnie panach“, których stać na pałace, lokai, 
auta, paradne konie, libacje i utrzymanki. 

I trzeba było dopiero tej całej powodzi za- 
mierzeń, by nakoniec coś drgnęło w tych ma- 
sąch pracowników państwowych, by się odezwał 
jakiś zbiorowy głos protestu. 

Oto czytamy, że powstał „pracowniczy Ko- 
mitet obrony emerytur*, który skupił poraz 
pierwszy w Polsce, całą masę inteligencji pol- 
skiej. Naczelny Komitet pracowników państw. 
kolejowych i komunalnych, konkurujący z nam 
„iędzyzwiązkowy Komitet urzędniczy”, „Cen- 
tralna organizacja związków pracowników umy- 
słowych*, „Rada Naczelna zw. samorządowców" 
i „Polska Konfederacja pracowników umysło- 
wych“ — zdobyły się na wspólny krok 1 jedno- 
lite wystąpienie. 

Może to zespolenie całego świata inteligencji 
przyszło nieco zapóźno, lecz może temu zawdzię- 
czyć należy, że z calego szeregu zamierzeń, skoń- 
czyło się na razie na 3% obniżeniu poborów 
u czynnych, a 8% u emerytów. 

Ale kryzys się nie skończył. Nie wiemy, co 
nas czeka i jakie trudności będziemy musielt 
jszcze zwalczyć. 

Ale dziś jest nas już gromada potężna, której 
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Warszawa. | powiedniego memorjału do Rządu, mimo uzu- 


pełnienia go następnie kilku podaniami o utrzy- 
mywanie stałego kontaktu z organizacjami 
urzedniczemi, o udzielenie im projektów ustaw 
urzędniczych i t. p. — nie otrzymał dotychczas 
żadnej merytorycznej odpowiedzi. Wyłącznie 
negatywnc stanowisko wobec najsłuszniejszych 
żądań urzędników nie leży jednak ani w intere- 
sie Państwa, ani pracowników państwowych. 


i. Memorjał Naczelnego Komitetu Pracowników Państwowych, Kolejowych 
i Komunalnych do Rządu i Sejmu 


w sprawie położenia materjalnego pracowuików państwowych. wniesiony do Rządu i Sejmu. 


Rok 1931 zaznaczył się katestrofalnem dla 
pracowników państwowych obniżeniem pobo- 
rów, a co za tem idzie — i tak już skromnej 
stopy żyeiowej. Jeden za drugim spadały na ich 
barki ciężkie nieuzasadniono ciosy: 

1) więc najpierw podwyżka opłaty na eme- 
ryturę o 2%, następnie 

2) ogólna obnżka poborów o 15%, 

3) odjęcie dodatku stolecznego (kresowego, 
morskiego) wynoszącego 20%, wreszcie nawet 


urzędniczego w naszym kraju. Proliminarz 
budżetowy R. P. na rok 1932/83 opiewa w wy- 
datkach na kwotę 2.452.383.400 zł; jeśll sie 
zważy, że znaków obicgowych w Polsce mamy 
na kwotę 1.200.000.000 zł. dojdziemy do wnio- 
sku, że musza być onc w ciągu roku dwu- 
krotnie obrócone, aby osiągnęły kwotę wydat- 
ków budżetowych; potrzebą wielokrotności 
obrolu zwiększy zię, jeśli uwzględnimy osobne 
budżety monopoli i przedsiębiorstw państwo- 


Również z żalem podnieść należy, że także Sejm 
nie wykazal przychylnego zrozumienia dla 
istotnej nędzy warstw urzędniczych i nie wy- 
stąpił z żadną inicjatywą jakiejkolwiek dla nich 
pomocy, mimo, że upośledzenie warstw urzęd- 
niczych sięga swem szkodliwem oddziaływaniem 
w |Jiczne dziedziny życia gospodarczego, 4 zespół 
poslów urzędników nie zdolal nawet przeciwsta- 


wić się skutecznie tak dotkliwemu a malo pro- 


duktywnemu uszczerbkowi, jakim jest miesie- 
nie szczeblowania. 


4) wstrzymanie awansów i zniesienie Szcze-,wych. W tych warunkach staje się rzeczą oczy- 
dlowania. | wistą, że szanse wykonalności budżetu po stro- 

Podnieść należy, że pracownicy państwowi— |nie dochodów obliczonych na kw. 2.375.015.800 
a dotyczy to także nauczycielstwa i sadownio- zł. zwiększa to wszystko, co przyczynia się do 
twa — nie są narówni traktowani z wojskowymi spotęgowania obrohu znaków obiegowych, na- 
i polieją, że pracownikom państwowym, którzy tomiast zmniejsza te szanse wszystko, oo powo- 
sa gorzej uposażeni. niż wojskowi, nie pobie- duje zwolnienie tempa obrotu. Płace urzędnicze 
raja bowiem przysługujących tym ostatnim do- stanowiące poważną część budżetu państwowe- 
datków, odieto 15% dla ratowania deficvtu bud-!go są niewatpliwie najważniejszym czynnikiem, 
żetoweqo. podczas gdy wojskowym i policii od-. wzmagajacym obieg pieniędzy, te też zmniej- 
jęto faktveznie tylko 5%, z czego wynikałoby, że szenie ich spowodowało odrazu znaczny zastój 


Naczelny Komitet Pracowniczy podkreślić 
musi z naciskiem, że pracownicy państwowi, ja- 
ko ogół, niczem nie zasłużyli sobie na tak nie- 
przychylne nastroje Rzadu i Sejmu. że nie zna- 
jac żadnych słusznych ku temu powodów, daf 
nieraz mymowny wyraz swemu rozgoryczaniu, 
co stwierdza cała prasa: urzednicza. Rozgoryvcze- 
nie to potegowane jest stale podtrzymvwanym 
Stanem niepewności jutra, masowemi redukcja- 
mi, zavowiedzia zmian uorawnień emervtalnvch 


za nich właśnie slabiei uposażeni pracownicy 
państwowi spełniać maia obowiazek ratowania 
bndżeła. ołlarami ze ewych niadostatecznych 
anosażeń. Przy zniesieniu szczeblowan'a zasto- 
sowano również zasada nierównom'ernośc* przez 
ulrńeenie nnrawnień pracown't4w naństwo- 
wych w porównania z nocztowymi i koleiowrymi. 
Nie można sie dziwić że te wszvstkia zarzadre- 
nia wvwołały w szerokich warstwach unoś!te- 
dzomvch urzedników ciagle utrzymulacy sie fer- 
ment i obiawv rozgortczenia lfóre nie ustania, 
póki wspomniane pokrzywdzenia nie zostanę 
usm ieste, 

Ferment ten potęgowany jest stale przez dal- 
sze stosowanie nlerównomierności w uposaże- 
niach różnych działów administracji państwo- 
wej (np. w monopolach } przedsiebiorstwach 
państwowych (bez żadnej słusznej ku temu, 
przyczyny. a także przez wysokie dodatki przy- 
znawane licznym urzednikom na wyższych sta- 
powiekach. a n'e stojace w żadnym stosnota ani 
do ich kwal'Nkacpi. an! do wartości ich świad- 
ezeń. ani wreszcie do ich rzeczvwistvch potrzeb, 
ocenianych pod katem widrenia słuszneco wv- 
naerodzenią 7a służhe dla Państwa. Jest rzeczą 
oczywista. ate też w wvsokim stonniu drażniaca, 
że pracownicy państwowi swvmi tak znacznia 
uszczupłanemi pohorami slłąda£ się musza na 


w życiu gospodąrczem. zmniejszónie obrotów 
handlowych (do 50%) i wysychanie źródeł do- 
chodów budżetowych wskutek likrwidacii licz- 
nych warsztatów pracy. W rezultacie elekt fi- 
nansowy obniżki plac okazał się znacznie 
mnieiszy, niż przewidywano | nie usprawiedli- 
wia bynaimniej ogromu oliar nałożonych na 
stan urzedniczy. 

Wszystkie te powody skłoniły organizacje 
urzędnicze, wchodzące w sklad Naczelnego Ko- 
mitotu pracowników państwowych kolejowych 
i komunalnych do zajecia jeszcze w roku ubie- 
młym stanowiska, wedle którego cofniete czę- 
ści uposażeń uważane być maja „za rodzaj za- 
ciąznietej przez Państwo pożyczki. której zwrot 
nastapi z chwila uzyskania możności nokrycia 
oheenych niedohorów skarbowych“. Naczelny 
Komitet uważa, że ustalenie nowych źródeł do- 


NYC 
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łaczni do kompetencii Rządu i Sejmu i wiaże 
się z oeólnvm programem polityki gospodarcze. 
to też narazie wstrzvmuie sia od szczagółowero 
omawian'a tvch zagednień. iat-Latwie* posiada 
odpowiednie materjały i wnioski. 

Niezależnie od tego stwierdzić należy, że 
skoro Rząd uznał za rzecz konieczna odjąć pra- 
cownikom państwowym tak znaczna część ich 


te wvdatLi i na szereg innvch. które v obecnvm ,poborów — to mógł im równocześnie przviść 
otrresia ciełLich przevć goanodarczvch. nata- | z pomocą w inny sposób. Take pomoca byłoby 
zułacym nalskrnruiatnieisze oszczednońści ucho | dja najszerszych warstw urzędniczych umożli- 
dzić musza conaimniei 7a zbyteczne. Nie można wjenie oddłużenia ich przez wydatniejsze po- 
tu nie wspomnieć o nadmiernej ilości wvsokich parcie noparcie istniejscych już kas przezorno- 
stanowisk. o zbvt wvsoko nretiminowanvch wy- ści luh innych instvtucyj kredytowych. ułatwie- 
datach na rozmaite podróże, przesiedlenia, nią konwersji wysoko oprocentowanych długów 
o niezmniejszonvch funduszach dyspozycyjnych ; prywatnych. zupeme zwolnienie urzedników i 
1 renrezeniacyjnvch i t. p. la, emerytów od wszelkich opłat w szkołach pań- 

Z drugiej strony na usprawiedliwienie tak | stwowvch | prywatnych. rozszerzenie kolejowvch 
wvsokiel, ho sienaiacej do 37% obniżki płać ulg przejazdowych na rodziny pracowników 
pie może być przytaczana obniżka wskaźnika | naqstyowvch. podobnie iak je przyznano rodzi- 


w której to sprawie Naczelny Komitet równo- 
cześnie przedstawia odrebny memoriał. 

W ostatnich czasach nowem źródłem nieDo- 
koju stała sle zapowiedź obniżen*a stopni služ- 
bowych w tabeli stanowisk: od dluższero czasu 
niema miesiaca, w którymby nie rozsiewano 
pogłosek o różnych sposohach odjecia już | tak 
bardzo niedostatecznych uorannień urzedników 
i emerytów. Stan taki utmdnia w uajmvzszym 
stopniu wszelka nrace. ogół urzedniczy nie 700- 
dzi sie żadna miara na odiecie mu wszelkiej 
nadziei na polepszenie bvtu przez dalsze oera- 
niczanie jego praw i prawnie przyslusuineej mu 
możności osiaoania wvjszych stopni slużhowych. 

Naczelny Komitet Pracowników Państwowych 
Kolejowych i Komunalnych, który przemawia 
imieniem najpoważniejszvch organizacyj urzęd- 
niczych i nauczycielskich, jak: Towarzystwo 


płowarzyszeńi LrzZĘdnILOM £ aKLJUCTĘ 
kształceniem, Stowarzyszenie Chrz. nar. Nanczy- 
cielstwa Szkół 


dem powstrzymuje rosnace objawy rozgorycze- 
nia przytłumione pozorna ciszę. W tej swojej 
akcji Naczelny Komitet nie znajdował dotvch- 
Czas oczekiwanego poparcia u czynnikAw miaro- 
dajnych. wskutek czeco nastroie wśród urzedni- 
ków. którym Naczelny Komitet musi zdawać 
aprawę z wyniku swvch starań. staja Ste coraz 
trudniejsze do opanowania., 

W nadziei, że naibliższ8 przyszłość przynie- 
sie pod tvm wzeledem poorawe | wniesie pewne 
uspokojenie tak niezbedne d'a twórczej. a tud- 
nej pracy państwowej. Naczelny Komitet Pra- 
cowników Państwowych Kolejowych i Komu- 
nalnych prosi 0: 


drożyźnianego, nrzedewszvstkiem dlatego. 
płace pracowników państwowych nie bvly wcale 
przystotowywane do wzrastaiacego stale od ro-' 
ku 1025 wskażnika drożvźnianeqo, wskutek 
crego poziom tych faktvcznie ciagle opadał. na- 
stepnie dlatego, że wvkazvwane obecnie obniż- 
kl wakaśnika drażvźnianego są minimalne 
i chwietne, o ile ześ chodzi o te wydatki, które 
każdv pracownik państwowy pokrvwać musi, 
to samo Państwo przyczyniło gie do ich wzro- 
stu przez rozmaite podwyżki od taryfy pocto- 
wei noczawazv, Ahy donpetnić nadmiaru ohcia- 
żenia. zniewolono wreszcie pracowników pań- 
stwowvch do ofiar na rzecz bezrohotnvch. co 
inż żadna miara nie dą się usnrawiedliwić. 
Zważvć bowiem trzeha. żę no przytoczamych na 
wstanie obniżkach wieomnAć nracown'LAw nań- 
stwowvch, norostaiacuch w XT. do VIII. st sł. 
pobiera miesiecznie 182 do 276 7.. co nie po- 
zwala im nawet na osiasniecie stony żvciowej 
przeetosowane! chożbv do minimum egzvatencii 
Nie mażna też nrataczać ra nanrawiedliwie- 
nie takich nnośladreń — przyleładów va0ran'cv, 
skoro. lak to wykamnie dana ałatratvczne nawet 
w Ane'rił, yaram w kraia najuhajszym w Furo- 
ple. ulace nrzednitów no dnvananin ohniżel: 
gą łeczere n 5% wvisee od nolskich, nie mámor 
© Crectncłowacii, mi-o placa sa wyższe o SNAK 
łah o N'emesach. odzie sa do'ntrotn'e wyższe 
mima sweramsdsania obniżek, nie przeno 
szacoch 7rresrta 14%, . 
Ale nawet def'cyt budżetowy nie usprawia- 
wia dostatecznie Spauperyzowania stanu 


nom wojskowvch, znaczne zmniejszenie czvn- 
szów za mieszkania wvnaimowane urzednikom 
w budynkach naństwowvch. wvdatniejsze povar- 


1) wydatne polepszenie bytu pracowników pań- 
stwowych, 


„cie akcji wznółdzielczej urzedniczej, przvznania 
julg przy zakumnie drzewa i weotą z dóhr Dań- 
stwowvch i obniżenie cen artvkntów zmononoli- 
zowanvch. Przv newnei żeczt'wośni i dobrei wo 
heh. którzv życie swoia i Sliv oddaia na ualuci 
Państwa. nie maiae wzamian środków na 0a- 
dzenia niaraz nainiezhedrieiczych wądetVów, 
możnahv bez wiekczego trudn przy udziale ! 


arsanizącyj urzedniczych ustalić i nrzenrowa- |4) 


dziś faktveznie program akcii pomocniczej. 


Niestety. Naczelny Komitet Pracowniczy mu- 
s: stwierdzić z żalem. że mimo wniesienia od- 


Il. Memorja? Naczelnego 


o rychłe spowodowanie bczwzzlednie równo- 
mierneeo traktowania wszystkich gałęzi słoż- 
by państwowej; i 

utworzenie stałej komisji z udziałem przed- 
stawiciell orzanizacyi urzedniezych. której 
zadaniem byłoby jaknairychleiszo obmyśle- 
nie i worowadzenie w życie pomocy i ulg 
materialnych dla pracowników naństwowrch; 
przeprowadzenie zaeady, że przed powzię- 
ciem jakiejkolwiek decyzji w sprawach urzę- 
dnitzych, wysłuchana będzie opinja organi- 
zacyj urzędniczych. 


Komitetu Pracowników 


w sprawie zmiany uslawy emerytalnej. 
I. Stan faktyczny. 


Dnia 10. listopada 1931 r. oświadczył Pan 
Minister Skarbu delegacji Naczelnego Komite- 
tu Pracowników Państwowych, Kolejowych :. 
Komunalnych, iż w razie pogorszenia się S)- 
tuacji finansowej Państwa ohniżenie uprawnien 
emerytalnych, a co załem idzie i zmniejszenie 
obecnych wysokich wydatków na emerytury, 
bedzie jednem z tych źródeł oszczędności, do 
których zmuszony będzie Rząd sięgnąć w pierw- 


szym rzędzie, aby zapewnić równowagę docho- 
dów į wydatków państwowych- 

Z dalszej części enuncjacji P 3 
bu*oraz pogłosek, które w najrozmaitsze] tor- 
mie dochodza do kół urzędniczych, okazuje się, 
iż opracowany przez Rzad projekt nowej usta- 
wy emerytalnej, majace! zastapić obowiazujacą 
dotychczas ustawe z 11. grudnia 1928 roku (Dz. 
Ustaw Nr 6 z 1924 r. poz. 48) w brzmieniu ogło- 


p. ministra Skar- . 


> LN 
szonem w Dz. U. Nr 42 z r. 1931 poz. 380 zmie- 
rza do osiagnięcia oszczędności w wydatkach 
emerytalnych przez podwyższenie okresu upraw 
niającego do uzyskania emerytury, przez zmia- 
nę podstaw wymiaru emerytury oraz przez za- 
liczenie lat służby zaborczej wszystkim emery- 
tom w 75 proc., zamiast w 100 proc. Te zasad- 
nicze zmiany dotychczasowych podstawowych 
uprawnień emerytów, mające podobno otrzymać 
moc obowiązująca wstecz, spowodowaćby mu- 


Podwyższenie okresu uprawniającego zasad- 
niczo do uzyskania zaopatrzenia emerytalnego 
z 10 na 15 lat, jak i obliczenie lat służby za- 
borczej w 76 proc. zarówno u emerytów zabor- 


crych, jak i u emerytów polskich, przedstawia ! 


się jako rzecz niedoposzczalną z uwagi na zx- 
warte przez Państwo nasze traktaty i konwencjo 
międzynarodowe. Z jednej bowiem strony 
Traktat Wersalski w odniesienia do dawnych 
pracowników państwa niemieckiego w art. 312, 
z drugiej zaś strony Traktat zawarty w Saint 
Germain en Laye w art. 275, jakoteż konwencja 
Rzymska podpisana na podstawie tego Trakta- 
tu dnia 6. kwietnia 1922 r. w odniesieniu do 
dawnych pracowników państwa austriackiego 
nakładają na Państwo Polskie. wzamian za prze- 
lanie. względnie wzamian za pabycie uprawnie- 
nia do przelania na nie odpowiedniej części ma- 
jaiku naeromadzonezo przez rządy zaborcze na 
cele ubezpieczeń spolecznych į państwowych, 
oraz emerytur „ścisły obowiązek wprowadzenia 
w wykonanie zobowiązań, wynikających z tych 
mbesoieczeń - 

'. Pojęcie zaś Ścisłego obowiązku nie dopusz- 
cza takiej interpretacji zobowiazań traktatów, 
któraby przyznawała państwom  sukcegyjnym 
zupełna swobodę co do określania wysokości 
zaopatrzeń, a to już choćby z tego względu, iż 
tego rodzaju swobodna ocena mogłaby dopro- 
wadzić wymiary emerytur do tak znikomych 
kwot, iż stanowiłyby one tylko fikcję zaopatrze- 
ala i unicestwiłyby istotną intencję traktatów. 

Wprawdzie konwencja rzymska, rozwijaiąca 
powyższą teze traktatu, zawartego w Saint Ger- 
g main w art. 3 zastrzega, iż, o ileby prawodaw- 
E wewnętrzne Państwa Polskiego, nie usta- 
nowiło wyfatków, wysokość emerytur, które 
winny, być nyplacopę, każdemu cmerytowi, nie 
może być niższą od ustanowionej przez dawny 
zarząd administracji kompetentnej, jednak sko- 
ro intencia tej konwencji było niewatpliwie za- 
pewnić tak zwanym cmcerytom zaborczym (któ- 
rym przyznano już emerytury do dnia 3. listo- 
pada 1918 r.) emerytury nie niższe, niż zabor- 
cze. to oczvwiście uczynienie zadość temu zobo- 
wiazaniu okazuje sie wykonalne w praktyce je- 
Arnie przez uszanowanie zasad. na podstawie 
którvch emervtiry te przvznano. 

Jeśliby bowiem omawiana konwencja miała 
brać za podstawę tego uprawnienia efektywnie 
wypłacone kwoty rocznego, czy też miesięczne- 
go zaopatrzenia. to nie miałaby ona już w chwili 
jej podpisania w roku 1922, a tem mniej w cza- 
sie jej ratyfikacji w Polsce, dokonanej ustawą 
7 19. grudnia 1928 r. wogóle żadnego znacze- 
nia realnego, gdyż wskutek wprowadzenia 


w Polsce waluty markowej, a następnie złoto- | 


wej. nie stojącej w żadnym stosunku do dawnej 

austrjackiej waluty koronowej (w którei wy- 

mierzono emerytury przed 3 listopada 1918 r.), 

= a następnie wskutek znpelnej zmiany siły kup- 

na. wszysfkich walut przed i powojennych — 

brakłoby jakiegokolwiek kryterium do spraw- 

nia stosunku Sum emerytalnych przyzna- 

nych przez b. rzad zaborczy, a wpłacanych 
przez Państwo Polskie. 

Jasna wiec jest TzeCZĄ, iż w myśl! wsoomnia- 


* 
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siały całkowita utratę zaopatrzeń u jedzyth, a 
poważne obniżenie wymiaru emerytur u innych 
byłych fankcjonarjuszów państwowych. Zanie- 
pokojeni w wysokim stopniu tego rodzaju enun- 
cjacjami i krążącemi pogłoskami, zwracamy się 
do Rządu i Sejmu z prośbą © uszanowanie na- 
bytych przez emerytów praw, pozwalając sobie 
dla uzasadnienia naszego stanowiska, co na- 
stępuje: 


prawny. 


syjnych rozumieć można niewątpliwie nie jako 
możność generalną uchylenia, lub ukrócenia 
poszczególnych zasad dawnego austriackiego 
ustawodawstwa emerytalnego, lecz jako upraw- 
nienie do istotnie wyjątkowego traktowania 
pewnych indywidualnych emerytur dla specjal- 
|nych powodów i to pod warunkiem, że wy- 
|jątki te zadekretowano w drodze wewnętrznego 
ustawodawstwa przed nadaniem omawianej 
| konwencji mocy obowiązującej, t. j. przed dniem 
|10 czerwca 1929 r. (Dz, U. R. P. Nr. 71, poz. 533 
i 534). Powszechne bowiem obniżenie emery- 
tur np. o 25%, jak to się już stało w odniesie- 
niu do większości emerytur zaborczych (kole- 
jowcy stanowia wyjątek), a projektowane jest 
co do wszystkich bez wyjątku — nie jest wy- 
jątkiem od ogólnej reguły, lecz zasadniczem po- 


| 


gwałceniem Konwencji Rzymskiej, w odniesie- i 


niu do ogółu nią objętego. 

Takiem samem pogwałceniem Konwencji by- 
łoby pozbawienie prawa do emerytury pracow- 
ników mających conajmniej 10 lat wysługi 
emerytalnej, o ile nie osiągnęli 15-letniej wy- 
sługi, lub pozbawienie emerytów dodatku miesz- 
kaniowego, który w b. Austrji należał do sum 
stanowiących podstawę wymiaru emerytury. 

Jednakże$ zamiar obniżenia emerytur. zwła- 
Szcza z ważnością wstecz, sprzeciwia się nie- 
tylko wspomnianym wyżej Traktatom i podpi- 
sanej Konwencji, jakoteż zohowiązaniom, za- 
ciagniętym przez Państwo Polskie wobec każ- 
dego poszczególnego pracownika. który na we- 
zwanie Rzadu Polskiego zrzekł się swvch praw 
emerytalnvch przysługujących mu do b. państw 
zaborczych wzamian za uprawnienia zaopatrze- 
niowe, przyznane mu dotychczasowemi ustawa- 
mi Rzeczypospolitej. lecz ponadto godzi w za- 
sady praworzadności, które w myśl maksvmy 
„lex retro nón agit" wykluczają możność obale- 
nia stanu, jaki na podstawie tego rodzajn za- 
ciagniętych zobowiązań w myśl dotychczasowych 
ustaw i w zupełnej zgodzie z niemi zaistniał. 

Projektowane podwyższenie okresu upraw- 
niającego zasadniczo do uzyskania zaopatrze- 
nia emerytalnego z 10 lat na 15, godzi ponadto 
nietylko w tych wszystkich b. pracowników, 
oraz wdowy i sieroty, które na podstawie pra- 
womocnych decyzyj władz uzyskały już zaopa- 
,trzenie emerytalne (wdowie i Sieroce), ale go- 
dzi również we wszystkich pozostajacych obec- 
nie na służbie pracowników państwowych, sko- 
ro wsłępując na te służbę, nabyli na wypadek 
zemervtowania po upływie 10-letniej zalicza!- 


nej służby, w myśl dotychczas obowiązującej; 


ustawy emerytalnej z 11 grudnia 1923 r., o ile 
idzie o tunkcjonarjuszów państwowych. zaś na 
podstawie rorvorządzenia Rady Ministrów 
z 4-go lipca 1929 r., o ile idzie o pracowników 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe”, 
Drawo zaopatrzenia emerytalnego w wysokości 
40% sumv przyietej za podstawę wymiaru eme- 
rytury. Odebranie więc emervtur pracownikom, 
ktorvm je przyznano prawomocnie na zasadzie 
|1o-ciotetniej wysługi emerytalnej byłoby nie- 
słychanem pogwałceniem wszelkich przyjętych 
pojęć trwałości ostatecznych decyzyj władz rzą- 
| dowych, zaś pogorszenie omawianych upraw- 


Str. A. 
'góle do pracy na stanowisku nie nadawał 
.ł w czasie swej tyloletniej służby nie oddawał 
tego rodzaju usług Państwu, któreby go upraw- 
niały do otrzymania zaopatrzenia po opuszcze- 
niu szeregów pracowników służby czynnej. 


Iii. Zobowiązania moralne. 


Obok powyższych zasadniczych momentów, 
wskazujących iż obecnie uprawnień emerytal- 
nych nie da się pogodzić z zasadą praworząd- 
ności, a naweł naruszałoby postanowienia art. 
89 Konstytucji z 17 marca 1921 r. istnieją jesz- 
cze liczne wzgledy natury moralnej, oparte na 
pojęciach słuszności i sprawiedliwości, które 
przemawiają przeciw obniżeniu uprawnień na- 
jbytych przez emerytów. 

Oto bowiem gdybyśmy nawet — pomijając 
wspomniane wyżej zobowiązania Państwa, za- 
cisgnięte wobec poszczególnych pracowników 
wzamian za ustapione prawa emerytalne za- 
borcze — pojmowali ogólny obowiązek Pań- 
stwa wobec emerytów polskich, którzy praco- 
wali niegdyś u zaborców, jako dobrowolne 20- 
bowiązanie Państwa naszego, jak to w swoim 
czasie oświadczył w Sejmie b. Minister Skarbu, 
p. Matuszewski, to jeszcze i wtedy nie może się 
Państwo usunąć od wypełnienia tego rodzaju 
|zobowiązań. Zobowiązania te bowiem potwier- 
dzone wszystkiemi dotychczasowemi ustawami 
i rozporządzeniami emerytalnemi, utrwaliły 
w ciągu 13 lat ten stan, iż emeryci polscy. ma- 
[rst za sobą lata służby zaborczej, są narówni 


| 
| 
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traktowani z emerytami, którzy u zaborców 
wcale nie służyli, że więc uzyskuja podstawo- 
wy wymiar emerytury już po 10 latach, tj. 
w okresie przyjętym przez Czechosłowację, Au- 
strję, Wegry, Jugosławię. Niemcy i inne pań- 
stwa zachodnie, że lata zaborcze liczy im się bez 
żadnych ograniczeń i że dodatek mieszkaniowy 
uwzględnia się przy wymiarze emerytury. 

Jasną zaś i niewątpliwą jest zasadą, iż do- 
browolnie przyjęte zobowiązania winny być we 
wszystkich stosunkach prawnych bezwzględnie 
wiążące, czemu dał zresztą dobitny wyraz Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny w swem orze- 
czeniu z 12. II. 1929 r. L. rej. 302/25, gdzie po- 
wiedziano, iż „Państwo Polskie nie jest zobo- 
wiazane do zaspokojenia zobowiązań państw 
zaborczych poza zobowiazaniami dobrowolnemi 
względnie "zobowiązaniami przyjętemi w umo- 
wach i traktatach”. 

Wreszcie nie jest wypłata dotychczasowych 
emerytur — jak twierdzi? b. Minister, p. Ma- 
tuszewski — wyrazem nadmiernej hojnośał 
Państwa wobec swych obywateli, którzy był 
kiedyś urzędnikami państw zaborczych i któ- 
rym świadczy Polska ponad swój przeciętny 
obowiązek, gdyż — jak dalej wywodził p. Mi- 
nister Matuszewski — emerytury są pewnego 
rodzaju ubezpieczeniami, a b. państwa zaborcze 
zbankrutowanemi towarzystwami, których człon- 
kowie nie powinni mieć pretensyj do innego to- 
warzystwa, t. j. do Państwa Polskiego. 

Takie zapatrywanie jest zupełnie dowolna, 
gdyż przedewszystkiem idzie w tym wypadku 
o pracę w państwach zaborczych urzędników 
Polaków, którzy czestokroć z narażeniem swych 
naiżywotniejszych interesów, a nierzadko na- 
wet z narażeniem życia przeciwstawiali się na- 
porowi rusylikacyjnemu i germanizacyinemu 
zaborców, krzewiaćc i utrzymujasc poczucie na- 
rodowe wszędzie tam. gdzie było ono zagrożo- 
ne, pracujac w ten sposób najwydatniej dla za- 
wsze żywej Polski. 

Ponadto zaś Polska otrzymała w drodze roz- 
„rachunku, względnie miała prawo otrzymać od- 
powiednie części majątku różnych Kas Emery- 
„talnych i Kas Przezorności po zaborcach i ma- 


$ wencji ani obliczenie cząsokresów wy- nień w odniesieniu do pracowników państwo- jatek ten przeszedł bądź do ogólnego Skarbu 
i ani podstawa dari EEE płacacych składki emerytalne na podsta- | Państwa, bądź też, jak w odniesieniu do fundu- 
opatrzenia nie może być u emerytów zabor- ; wie obecnych przenisów emerytalnych, byłoby | szów emerytalnych b. pracowników austr. kolei 
czvch ujmowana niekorzystnie]. aniże|; to sta- | jednostronnem podważeniem tych warunków | państwowych, znajduje się w postaci woniecit 
nowiły ustawy i przepisy emerytalne austrjac-i pracy, na jakich ci pracownicy zosłali miano- nych z tych funduszów budynków mieszkalny 
kie. x + wani funkcjonariuszami państwowymi i utrnd- i gmachów administracyjnych w Małopolsce i na 
Tak zatem zaliczenie ka”1720 roku służby |nialohv ieszcze bardziej Państwu pozyskanie Ślasku Cieszyńskim w posiadaniu Skarbu Pań- 
zaborczej w stosunku 9 miesięcy, wzglednie dla służby pubiecznei fachowców, posiataiacych stwa, o ile oczywiście pretensyj do majatku te- 


obniżenie procentów emeryturv za pierwszych wszechstronne kwalifikacje na urzedników vań- go nie skompensowano z innemi korzyściami, 
10 zaliczanych lat poniżej 40%, A następnie 
wzrost tych procentów z każdym rokiem na- 
steonrm poniżej normy 24%. jakoteż POdWYŻ- 


stwowch, skoro już w obecnvch warunkach 
brak jest czestokroć odnowiednich kandvda- 
łów zwłaszcza na wyżej kwalifikowane stano- 


szenie okresu uprawniającego do uzyskania | wiska, l 
uprawnień emerytalnvch poza okres dzies'ęcio- Pomijając zaś i te wzgledy, dziesięcioletni 
letni. a wreszc'e wyeliminowanie pewnych, ©z¢- |okres slużby w Państwie. które — jak nasze — 
Ści składowych uposażenia, jak no. dodatku jeszcze się organizuje, gdzie więc praca urzęd- 
mieszkaniowego Z Podstawy wymiaru emery- nika na tle nadmiernej ilości ustaw, rozporzę- 


i 


tury byloby sprzeczne z konwencją Rzymska. 

Mdvż wszvstkie te zasady przyjęte bvlv w b. 

mstawodawstwie anstriarkiem przy obliczaniu 
zaonatrzeń emerytalnych. 

Postanowienie art. 3 tei Konwencii, mówią- 

oe o możliwości ustanowienia wylatlów w dro- 

dze prawodawstwa wewnętrznego państw sukce- 


dzeń i okólników jest Szczególnie cicżka i Ny- 
czerpujaca, wystarcza chyba zunelnie do przy- 
znania zaopatrzenia tym pracownikom. którzy 
po przesłużeniu tego okresu muszą być z tvch 
czy innych powodów zwolnieni ze służby, 
zwłaszcza, iż nie można nrzymuścić. by przez 
10 lat tolcrowano urzędnika, któryby się wo- 


zawierając rozmaite umowy i traktaty z b. pań- 
stwami zahorczemi. 5 1 

Obeimując zaś majatek po tych instytuclach, 
iktóre, jak to wyżej zaznaczono. nazwano towa- 
rzystwami asekuracvinemi i wogóle otrzymułęc 
w drodze rozrachunków po b. państwach zabor- 
czych mienie pochodzące z różnych t$tulów, do 
którego to mienia wchodziły również opłaty 
emerytalne. wnoszone przez ohecrvch emery- 
łów i praconników Państwa Polskiego oraz do- 
płaty rzadowe uiszczane na cele emervtalne, 
obielo Państwo nasze również I obowiazki, któ- 
Te ua państwach zshorczvch ciażvłe i gdyby za- 
raz no clryskan'u nienodleołości utworzono z te- 
go majatku odrębny fundusz emergytalnv. zasi- 


Btr. 4 


lany w dalszym ciągu skladkami funkcjonarju- 
szów państwowych i odpowiedniemi dopłatami 
ze Skarbu Państwa, to fundusz teu przedsta- 
włałby dzisiaj taki majątek, iż o jego bankruc- 
twie nio mogłoby być mowy. 

A zresztą, pragnąc argumentować rzeczowo, 
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Nr. B 


Z e R a T, 


nie należy tak dla nas blogosławionego w swych 
skutkach bunkrnetwa politycznego zaborców, | 
wskutek przegranej wojny, mieszać z bankruc- 
twem (inansowem, o któren w odniesieniu do 
tych ziem, które zwolnione zostały przez zabor- 
ców, wogóle nie może być mowy. 


IV. Przyczyny złego. 


„ Jeśli zaś obecnie wbrew słuszności i z pomi- 'żaja do ostatecznego podkopania egzystencji 
nięciem wszelkich praw nabytych daży sie do ogółu emerytów, pobierajacych w swej przy- 
gwałtownego obniżenia wydatków emerytal- gniatającej większości zupełnie niewystarcza- 
nych, to powodem tego nie jest niewspółmier- jącc na najskromniejsze nawet życie zaopatrze- 
ność między uzyskanym po b. państwach zabor- nia, a jednocześnie <mierzajn do pogorszenia 


jednostka, która mając siły i zdolności ku temu, 
Prwg swą powiększa majątek narodowy. W obec- 
nych zaś warunkacb otrzymanie płatnego zaję: 
cia emeryta Świadczy niezbicie, iż pracować om 
umre i może. 

VI. Zaufanie zagranicy. 

w powyższych wywodach staraliśmy się wy- 
kazać, iż projekt nowej ustawy emerytalnej go- 
dzi tak w interes dzisiejszych emerytów, jak i 
w ogół pracowników państw., osłabiając jedno- 
cześnie zaufanie do naszego Państwa nazewnątrz. 

, Sięgając do zaopatrzeń tych prawdziwych 
biedaków zamierza Rząd uczynić to w spsób 


czych majątkiem, a świadczeniami 


na rzecz. 


warunków pracy wszystkich funkcjonarjuszów tak bezceremonjalny i z pominięciem tak poważ- 


emerytów z tytułu lat przebytych na służbie | państwowych, czem jest bezwzględnie i przede- nych zobowiązań międzynarodowych, iż musial- 


zahorczej, lecz rzeczowo nieuzasadniowo i nie- 


zrozumiałe mnożanie liczby emerytów. Kiedy, 


bowiem tak zwanych emerytów zaborczych 
peństwowych mamy obecnie około 14.600, to 


po 18 latach własnej administracji przvbvło ' 


amervtów polskich ponad 56.000, zaś na okres 


193233 przewiduje sie dalszy wzrost liczby, 
emerytów o 8.000 osób (6.000 emerytów z po- dzaiu ustawa dowodziłaby, że Rząd ratując za- 


Śród pracowników administracji cywilnej i 2.000 
z pośrńd woiskowych). 

Takie zawrotne tempo w powiekszaniu z To- 
ku na rok ilości emervtów których cyfra po- 
winna bvć przy unorządkowanveh stosunkach, 
przy właściwej poliłvce personalnej Rzadu ilo- 
Gcła etala emorvtów pochodzacvch ponadto 
w znacznvm procencie z pomiedzy pracowników 


wszystkiem przedłużenie o 5 lat okresu shużby, by bezwzględnie obudzić głęboką nieufność na- 
uprawniającego do uzyskania zaopatrzenia. [ze wnątrz do wartości wszelkich zobowiązań na- 
W razie nadania projektowi temu mocy szego Państwa. Wywołanio zaś tego rodzaju 
prawa spauperyzowanoby doszczętnio tysiące nastrojów byloby połączone zo szkodą dla Pań- 
rodzin, które już obecnie sa — jako skazane Stwa, przewyższającą niepomiernie korzyści, ja- 
na skromne zaopatrzenia emerytalne — finan- kieby mogła dać omawiana nstawa, odciążając 
sowo nader słabe. Jednocześnie z45 tego ro-, w znikomym stopniu wydatk! budżetowe. 
| Nie podnosząc nawet specjalnie togo momen- 
grożoną równowagę budżetu, sięga do sfer -nie tu, iż obniżenie stopy życiowej tysięcy rodzin 
ekonomicznie silniejszych, nawet nie do tych zmniejsza obroty, na których przedwszystlciem 
pracowników imstytucyj państwowych, którzy Stoi budżet, że więc zubożenie emerytów odbija 
pobierając wysokio tantjemy, czy też ciaznąc Się na ujemnie na wpływach państwowych, mir 
poważne zyski z rad nadzorczych, dyrektur Simy położyć nacisk na te okoliczność, iż oma- 
it. p. stanowisk w rozmaitych przedsiębior- wiany projekt ustawy niemniej, niż w «mervtów 
stwach, posiadają znaczne zasoby, lecz skaza- godzi w szerokie warstwy ogółu urzędników, 
nych na najskromnieisze bytowanie b. pracow- który musiałby uważać wszelkie próby pomniej.- 


w sile wieku, a nawet młodvch. musi prowa- ników naństwowych, którzv po długoletniej pra- szenia i tak niewystarczajacych uprawnień eme- 
dzić nietvlko do wyczerpania maiatku odzie-|cy publicznej mie posiadają nic poza marna rytalnych za największy cios, zwrócony przeciw 
dzieroneco no zahoreach i przernaczoneco na emerytura, dziś zaś już lako ci, którzy sełnili jego dohrze nabytym prawom, a nawet przeciw 


emervturv. ale ponadta nowodować musi takie swa powinność wobec Państwa nie zasługują egzystencji samych urzędników i ich rodzin. To 
obciazenie SLarbn Państwa. iż powstaią na- |widocznie na żadne względy. 


<tępnie projekty, które nie bacząc na nic, zdą- 


V. Uniemożliwienie pracy. 


Wreszcie podnieść też należy. iż wedle krą-| dała praca w wolnych zawodach, lub przedsię- 


Jacoh pogłoaak. wymłata należnych 


zaopatrzeń | biorstwach prywatnych.Ta więc renta zdob 


ma być wedle proiektn nowel ustawy emeryta!" | dłaowletnią i zazwyczaj niewystarczająco wvna- 
nej uzależniona od stanu majątkowego i owen-| cradzaną pracą nie możo być uzależnioną od ta- 


tualnvch zarobków emeryta. 

Bvłoby to dalszem naraszeniem warunków, 
na jakich nawiazułe się stnzunek słmżbowy 2 pań: 
stwem. sdvż każdy kandvat na fumkcionariu- 
sza naństwowego. przyjmuiac skromne warnnki, 
na lakich roznarzyna i w ciagu calej swej pracy 
kontynnuje słnżbe dla Państwa. liczy sle z m. 
ił po zemervtowaniu otrzyma niewzruszalne prá- 
wo do renty, która mu zrekompensuje utratą 
tych wazvstkich wyższych zarobków, jakieby mu 


$0xnań. 


Z obrad urzędniczych w Poznaniu. 


Walny Zjazd Delegatów Związku Okręgowe- 
go Stowarzyszeń Urzędników Państw. Sam. 
i Kom. na Województwo P>znańzkie cdbył się 
30 1 81 stycznia br. Obrady pierwszego dnia 
Zjazdu zagaił prezes inż. l.eszzzyński, witając de- 
legatów oraz przedstawinela Tarncpolskiego 
Związku Urzędników p. dyr. Tureckiego. Nastę'| 
pnie przedstawił kol. praz w krótszym zary” | 
sie położenie stanu urzędniczego, zabiegi contral- 
nych organizacyj na terenie Warszawy w celu 
niedopuszczenia do pogorszenia ustaw w epra* 
wach urzędniczych oraz działalność w tym kie- 
runku Związku Okręrowego. 

Po ukonstytuowaniu się prozydjum Zjazdu 
3 odczytania przez sekretarza Sikotekiego spra” 
wozdania z rocznej działalności Z. O. wybrano 
komisję matkę i komisję wniosków, które to. 
komisje przygotowały odnośny materjał na 
Zjazd. 

Przomówił kol. Turecki z Tarnopola, podając 
szereg ciekawych szczegółów z życia  urzędni- 
czego na kresach wszbodnich. Prosił o poparcie 
na terenie Warszawy Specjalnych postulatów u 
rzędników z Kresów. 

Ze sprawczdania kasowego wynika, że do 
chód Z. O. wynosił 4. 700 zì., rozcbód 3.900 zł. 

Skarbnik „Samopomocy' (na wypadek śmier 
ci) złożył sprawozdanie kasowe. Stan majątkowy 
„Samopomocy“ wynożj 18 tysięcy zł. 

Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniami 
przystapiono do zmiany statutu Z. O. i zmia- 
ny rerulaminu „Samopomocy“. Ponrawki zosta” 
ły uchwalone w myśl przedłożeń Zarządu. 

Do Zarządu wybrano kolegów: inż. Leszczyń- 
skiero prezesom. radce Dziaka i DB. Belerskieso : 
wiceorezesami. Gllnieckieco setretarzam, Krzy- 
żańskiero skarbnikiem. Dra Świtalskiego syndy- 
kiem. rozatem zast. sekr. i 4 członków. , 


Ziazd uchwalił nadać dyplomy uznania 2a! w szkolach. prywatnych, 
dłucoletnią i owocną pracę na terenic Związku | 


18 kolegom. à : 


kiego. czy innego stanu majątkowego lub od pry- 
watnych dóctodów emeryta, podobnio jak oko- 
licznaáci ta nie wpływają na wypłatę uposazenia 

służbie. Utrudnianie 246 wstrzymywaniem wy- 


w 
A zaonatrzenia pracy zarobkowej emerytom. 


kt kutok przedw i 
anii ARA" 


pracować na innych polach, sprzeczne byłoby 
z najważniejszemi interesami społeczeństwa i na- 
rodu, którego pożyteczuą cząstką, jest tylko ta, 


Z przedłożonych wniosków uchwalono nastę- 
pujące: 

L a 

Wzywa się Zarząd Związku, by poczynił jak 
najenergiczniejsze starania w sprawie 
cenia potrąconycb procentów od poborów „rzez 
oddziaływanie na Ogólne Zrzeszenic, celem wy- 
warcia nacisku na Władze Centralne. 

Aby odjąć Władzom Centralnym podstawę 
do nmieuwzgjędnionia postulatów urzędniczych 
z.powodu deficytu, nuloży wskazać rządowi żró- 
dla dochodu, celem podtrzymania równowagi bu- 
dżctowej, a mianowicie: 

a) reformę ustaw podatkowych x specjalnie 
podatku dochodowego, b) zniesienio lub obuiże- 
nie nadzwyczajnych wynagrodzeń dla urzędni 
ków płatnych dodatkowo ze Skarbu państwa, za 
wykonywanie różnych zajęć pobocznych, — 
c) wstrzymanie zbytkownych i niekoniecznych 
inwestycyj, d) zaniechanie przenoszenia urzędni- 
ków młodych i zdrowych na emeryturę. e) znie- 
sienio wszelkich remuneracyj w urzędach aú- 
stwowych i przedsiębiorstwach. 

fl. 

Zarząd Związku Okr. U. P. S. i K. poczyni| 
u miarodajnych czynników Starania, względnie 
już wszczęte zabiegi dalej kontynuować będzie 
w kierunku uzyskania dorażnej pomocy przez: 

a) przyznanio jednorocznego zasiłku jako za- 
liczki na poczet obniżonych poborów, b) ułatwic- 
nie wszystkim otrzymania zaliczki na pobory 
z rozłożeniem spłat na dogodnych warunkach, 
c) Przyznanie wszretkim urzędnikom tańszego 
węgla z kopalń państwowych, d) zwolnienie 2 op” 
łat szkolnych dzieci pracowników państwowych 


i emerytów oraz zwrot rzeczywistych kosztów 
e) wydania noweli do 


ustawy o ochronio lokast 1 - 
żenia czynszu najmu za mleszkania, f) możliwość 


| mym stosunku 


też Naczelny Komitet uważa sobie na obowiązek 
zwrócić uwagę Sejmu i Rządu na stan niepo- 
koju i podniecenia wywołany wśród szerokich 
warstw urzędniczych pogłoskami o zamierzonem 
pogorszeniu zaonatrzeń emerytalnych, które nie 
padają się wogóle do ratowania równowagi bu- 
dżetowej, iako źródło naimniej wydatna z po 
śród wszelkich innych możliwości zmniejszania 
wydatków państwowvch; ufaiac zaś, że powvższe 
przedstawienie zdoła * przekonać miarodaine 
czynniki o słuszności naszego slanoriska. 
czelny Komitet Pracowników Państwowych Ro- 
lejowych i Komunalnvch zwraca się do Rząda i 
Sejmu z usilng prośba, abv nie dopuścili do 


kamier -=ar narzucania e nab w 
bracowników nastawy K AA ACH 
funkcionaniuszów, którzv najlepsze swe lata po- 


święcili pracv dla Państwa. 
Prezydium Nacz. Kom. Pracown. Państw. 


GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 


Kodlńn. 5 egr. 


odp. 

w Krekewie. al. Floriańska 66 — Te. 12118 | 10488 

przyimuje agentów do sprzedaży 
ohlloacvyl naństwowvch. 


nabycia tańszego drzewa budowlanego z lasów 
państwowych i zwiększenie, względnie stwo- 
rzenie specjalnego funduszu budowlanego dla 
urzędników na budowę własnych domów, 
g) przyznanie zniżek kolejowych rodzinom urzę- 
dniczym jak również pracownikom kontrakto 
wym i urzędnikąm prowizorycznym w tym 84- 
jak przyznano je oficewm, — 
h) przyznanie koopcratymom wzgl. stowarzysze- 
niom urzędniczym węgla po zniżonych cenach 
z kopalń państwowych. 
NI. 

By Zarząd Związku wszelkiemi prawnie mu 
przysługującemi środkami nie dopuścił w obec- 
nym czasie do zmian ustaw jak: upoSażeniowej, 
emerytalnej i o Służbie cywilnej, ponreważ ozna- 
czałoby to pogorszenie obecnej beznadziejnej 
sytuacji świata urzędniczego. Wszelkie zabiegi 
Związku powinny iść w tym samym kierunku, by 
Władze Centralne przed wniesieniem noweli do 
ustaw, tak jak, w r. 1922, projekty swoje dały 


„do zaopinjowania celem wniesienia poprawek or- 


ganizacjom urzędniczym. 


Iv. 

Obok Zrzeszeń Dykzeteryjnych, na któryoh 
dotąd Zw. Ok. się opierał, powołuje Się koła po- 
wiatowe. 

Po zaęajeniu przez prozesa inż- Leszczyńskie. 
ga obrad II dnia Zjazdu w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej i powitaniu przedstawicieli władz i brat 
nich organizacyj. nadmienił p. Prezes, że mim 
zapowiedzi przyjazdu przedstawiciela Związku 
TE. U 


fozsterzajcie mam 


orów w kierunku ani E „Jedność“. 


f 


„JEDNOSC* 


= s =s m — i Hina - ee- 


urzedniczego krakowskiego p. Dra Krajewskiego, | IS kolegom za gorliwa pracę w Zwiazku wvgło-|rytalnej w 
utrzymał w ostatniej chwili telegram, iż p. I. sil p. Longehanips rełerat o działalności Ogólne'|za nałożenie 


Krajewski z powodu  nicprzowidzianych  prze*l.go Zrzeszenia. o dążeniach centralnych organi- 
szkód na Zjazd nie przybędzie. zneyj urzędniczych na terenie Warszawy w kie- 
Przemówienia powitalne wygłosili: w imieniu! runku niedopuszczenia do pogorszenia bytu usta- 
Ks. Prymasa ks. inf, Kuciński, p. Wojewody p-, wy urzędniczej. oraz o wysiłkach celem uzyska- 
radeu Dr. Knrowski, Prezydenta miasta i Magi | nia dla urzędników pewavci ulg, na polu eko- 
«stratu p. radca Czasz, Ogólnego Zrzeszenia | romicznem. 
w Warszawie gen. sekr. p. Longobampś, Związku) Po dyskusji nad veferatem zamknął p. Lesz- 
Tarnopolskicgo p. dyr. Turecki oraz szereg | czyński Zjazd okrzykiom na cześć Rzeczypaspo- 
przedziawicieli bratnich organizacyj. | litej i Pana Prezydenta. z- 


= Name MA L Md- 


ku, to nabylhv 


Po uroczystem wręczeniu dyplomów uznania 


a w 


OOO 


orun ruszył także Z pomocą! 


Z prawdziwą radością dzielimy się z uaszy-. 
mi Przviaciólmi i Czytelnikami mila wiado-| 
mością. źe za przykladem Lwowa --- ruszył kar: 
nie z pomocą TORU S. 

Oro tamiejszy Zwiazek urzędników sądowych | 
zamówił od 1. stycznia br. nasza „JEDNOŚĆ” dla: 
wszystkich swoich Kół w liczbie 28 tilii. i 

Jeśliby za przykladem Torunia i Lwowa po- ,; 


Lwów. 


szły wszystkie miasta w Polsce 
i wszystkie organizacje, stałoby się to, o co 
nołamy od lat, że pracownier państwowi muszą 
mieć swój WLASNY POTĘŻNY ORGAN, z któ- 
rego głosem będą niczawodnie liczrć sięs czyn- 
niki miarodajne. 

Tylko własnemi siłami į własną prasa może- 
my się najskuteczniej bronie. 


Protest $hardOWCÓW przeciw noweli emeryt. 


Z powodu rządowego“ projektu ustawy 
© zmianie przepisów dotyczacych zaopatrzonia 
emerytowanych funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych z łnia 15. lutego br. 
Towarzystwo urzędników skarbowych z akade- 
mickiem wykształceniem okreg Lwowski zakla- 
da sprzeciw z następujących powodów: | 

Nowola, dotycząca emerytów, nie może wo; 
góle ze względów zasadniczych odnosić się do 
urzędników, którzy przed wejściem w życie no- 
weli wstąpili do służby państwowej, bo stosuhck | 
między Państwem a urzędnikiem jest kontrak- ! 
tem o charakterze publiczno-prawnym. w któ- 
rym z chwilą doreczenia i przyjęcia pisma no- 
minacy joego oraz objęcia „przecz urzędnika sluż- 
by, Państwo zapewnia mu zaopatrzenie w od- 
nośnych ustawach oznaczone, a urzędnik ka 


muje na siebie obowiazki, liczac się z temi 
uprawnieniami. których Państwu jednostronnie 
naruszać nie wolno, jak nie wolno i urzędniko- 
wi uchylić sie od przyjętych ohowiązków. Z tem 
liczy się każdy, kto zamierza wstąpić do służby 
państwowej i tylko przyjąwszy, że uprawnie- 
nia. jakie mu przysługują, beda trwale, a w 
szczególności co do norm wynagrodzenia ża | 
prace i co do emerytury, decyduje sie na wsta- 
pienie do slużby, 

Dlatego nowela ta nie może odnosić się do 
urzedników. którzy wstąpili do slużby przed 
wejściem jej w zycie hez względu na to, czy 
obecnie sa w czynnej służbie, czy w stanie spo- 
czynku i do nich nic moga być stosowane żad- 
ne ograniczenia. 

1) Co do ustanowienia czasu 15-tu lat służ- 
hy jako warunku do uzyskania emerytury 
w przeciwstawieniu do obecnej normy 10-ciu 
jat służhy — Towarzystwo oświadcza sie prze- 
ciw temu. a to co do urzędników, którzy Są 
już w służbie z motywów wyżej przytoczonych, 
a co do innych. którzy doviero wstapią do sluż- 
hy dlatego. że Okres 15-to letni do uzyskania 
emerytury jest stanowczo z4 dlugi. Przylawszy 
bowiem, że wstępulacy do służby, a >wlaszcza 
z akademiekiem wyksztalceniem ma 25 lat wie- 
prawo do emerytury, maiac 
40 lat życia. Z reguly Winien urzędnik przeiść 
w etan zccczynku po WYsłużeniu lat służby, 


wymaganej do pelnej emerytury, a więc w cza- 


sie, gdy wskutek długoletniej służby ma stera- 


ne siły. Jeżeliby zaś w wyjątkowych wypadkach 


bez winy urzędnika nastapilo jego zwolnienie 


przed upływem 15-tu lat slużby, to rzeczą słusz- 
na i godziwą byłoby, aby mu przyznano emery- 
łurę w stosunku do przebytych lat slużby, a 
najmnicj zu 10 lat, bo przecież przepisy emc- 
rytalne nic pozwalaja urzędnikowi dobrowolnie 
przed upływem pelnych lat służby przejść na 
emeryturę. 

Z. drugiej zaś strony urzędnik w wieku lat 
40-tu, żonaty i ojciec dzieci pozostałby zupeł- 
nie bez środków do życia tembardziej, że z po- 
wod! przekroczonegó „wicku nie mógłby uzys- 
kać innej posady, ami państwowej ani samo- 
rządowej, ani też rozpoczynać nowego zawodu. 

2) Podwyższenie stawki z 5-ciu na A proc. 
jest i niepotrzebne i niecelowe. Niepotrzebne 
dlatego, że obccna 5 procentowa stawka wystar- 
czy zupełnie, czego dowodem s9 emerytury w b. 
państwach 'zaborczych (Austrja 4.2%). Jeżeli 
atoli nic wystarczą, to przyczyny należy szukać 
w tem, że w ostatnich czasach przenoszono 
z urzędu w stan spoczynku urzędników pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych masowo 
w sile wieku, a nawet w wieku młodym ze 
szkoda dla służby i wiclkiem obciążeniem dla 
Skarbu Państwa, w czem urzędnicy w czynnej 
służhie, ani też emeryci winy nio ponoszą. 

Przez przywrócenie normalnych stosunków 
co do przenoszenia w stan spoczynku, a częścio- 
wo przez powołanie do służby młodych pensjo- 
nistów, wydatki na cmcerytury zmniejsza się 
niepomiernie. 

3) Żądanie od emerytów opłacania wkładek 
emerytalnych wogóle, a w szczególności propo- 
nowanc przez projekt 8 proc. — jest niesłusz- 
ne i nieuzasadniono. gdyż sprzeciwia się to za- 
sadom ubezpieczenia. a dowodem tego jest 
chocby to, że pierwotne postanowienia ustawy 
emerytalnej z roku 1923, które wprowadziły ta- 
ka opłatę, następnie uchylono od kwietnia 1929 
roku. 

Z powodów wyluszczonych ad 2) i 3) Tow. 
Urzędników z akademickiem wykształceniem 
okręg Lwowski uważa podniesienie stawki eme- 


Apel 
do Wszystkich CMErytów i pracowników 
państwowych na obszarze Rzplitej. 


KOLEDZY! Wydatiśmy ustatni numer na- 
<zego pisma zniekszony, gdyż tego wymaga oł 
nas powaga chwili. 


Ponieważ jesteśty w ogniu walki o nasze nowych l i 
poparcie w chwili obecnej jest naszom zdaniem 


sił, ine prawa, bronimy się w miare naszych 
sil. | 


„Ponieważ wydanie Zwiazkowegu uumeru po- 
cląga za sobą większe wydatki, wzywamy, 
wszystkich. by przyczynili sie do pokrycia 


zwiększonych kosztów. przez nadsyłanie odpo- 
niednich kwot na fundusz prasonY. 

Najlepszą zaś pomocą. byloby zjednywanie 
prenumeratorów „JEDNOŚCI, której 


MORALNYM NAKAZEM i OBOWIAZKIEM 
każdero funkcjonarjusza, 

Tylko w jedności siła — kilóra da nam zwy- 
cięstno. 


Str. 5. 


zględnic jej nałożenie na emerytów. 
nowego rodzaju podatków na 
urzędników w służbie czynnej i w stanie spo- 
czynku. 

Motyw projektu, że niesłusznem jest, by 
urzędnicy. przechodzicy na emeryturę, otrzy- 
mynali zaopatrzenie w takiej samej wysokości, 
jak ostatnie poborv służbowe, nie jest uzasad- 
niony. albowicm ma tosniejsec tylko co Ho tych 
urzedników, którzy wysłużyli pelne lata, a i co 
do tych zachodzi pewna różnica na niekorzyść 
emerytów, ponieważ urzędnicy w czynnej służ- 
bic otrzymują prócz stałej placy dodatki na 
dzieci. dodatki funkcyjne i ramuneracje, a to 
wszystko odpada na cmeryturze. 

Krzywdzącem jest także postanowienie 
o progresji stawki cmervtalnej. gdyż wedle tej 
zasady nabedzie urzędnik po 25 latach słażby 
prawo do 64 proc., zamiast jak dotąd do 76 proc. 
zwłaszcza, że już wskutek zawieszenia szczablo- 
wania uposażenie urzednika zostało zmniej- 
szone. 

Towarzystwo wypowiada się również prze- 
ciw tworzeniu osobnego fumduszu pensyjnego. 
albowiem do administrowania takim funduszem 
musiałoby sie stworzyć osobny aparat, a to spo- 
wodowałoby znaczne wydatki, jakich obecnie 
niema. Nadto przemawiają przeciw temu zasad- 
nicze względy, bo stosunek urzędnika do Pań- 
stwa jest stosunkiem prawa publicznego. 

Wprowadzenie powyższego proiektu w życie 
byłoby dla interesu Państwa szkodliwe, gdyż na 
tych warunkach trudno będzie pozyskać dla 
służby. w administracji państwowej ludzi zdol- 
nych i odpowiednio dla służby na podstawie 
studjów przygotowanych, co odbije się na 
sprawności administracji. 

W zwiazku z powyższem, Towarzystwo nie 
może powstrzymać się od uwag, że w interesie 
gospodarki państwowej leży: 

a) powołanic z powrotem do służby czynnej 
młodszych i zdolnych do pracy emerytów; 
b) równomierne traktowanie pod względem 
uposażenia funkcjonarjnszów wszystkich ga- 
łęzi administracji państwowej i sądownictwa 
oraz wojskowych zawodowych; 
c) rewizja kosztów handlowych przedsiębiorstw 
ewentualnie unieruchomienic za drogo pra- 
cujących przedsiebiorstw państwowych; 
przeciwdziałanie podwyższaniu cen karteto- 
wych i obniżenio cen monopolowych; 
wzmocnienie aparatu skarbowego siłami fa- 
chowemi i skoncentrowanie wszystkich 
agend egzekucyjnych w ręku władz skar- 
bowych. 


d) 
e) 


Sekr.: Lewicki (mp.) W-prezes: Laskowski (mp.) 
I wów, dnia 25. lutego 1932 r. 


Jedno z pism lwowskich zamieściło więrsu 
okolicznościowy, który reprodukujemy. 


Gmeryt. 


Ciągnął swe jarzmo, znosił życia starość 
Przetrwał zarazy, inilacje i wojny 

Z tą jedną myśla, ażeby na starość 

Mieć byt spokojny, 


To jedno wiedział, że nie będzie żebrać, 
Bo płacił za to swe grosze najkrwawsze 
„Są prawa, których nie można odebrać“ 
Mówiono zawsze. 


J nagle poznał, pelca przerażenia, 

Że los dla niego ma serce macosze 
Że jakaś ręka wysuwa się z eicnia 
Po jego grosze. 


Że jego spokój aż po dzień dzisiejszy 
Twarz swa wykrzywił i w oczach ma zły zys 
Bo będzie musial. chociaż najbiedniejszy. 
Płacić za kryzys. 


Więc posmutniało cmerytów mrowic 
I nie pocieszy ich nadziei nuta, 

Bo pamiętają łacińskie przysłowie: 
Roma locuta. 


Eo... E 
Pracownia i magazyn obuwia 


WŁADYSŁAW ULMAN 
Kraków, ul. Lubicz 30. 
WykoDu'e obuwie najnowszych fasonów, oraz tury- 
atyczne, narciarskie. łyżwiacskie, i Ł p 8Saezjalna 
nsaprowa obuwia. śmiecowców, kaloszy, wykonanie 
starenale i puoktuela'e. 

Ursędalkom pańctwowviu dogodne spialy. 
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Redukcia poboróW — 


Wstrzymanie wypłaty zaległego dodatku 
mieszkaniowego i redukcja 15% poborów odbiła 
się żywem echem wśród «szerokiej rzeszy pro- 
cowników, a zapowiedź dalszego obniżenia po- 
borów tak (funkcjonarjuszów czynnych, jak 
i emerytów przejmuje groza nietylko sam stan 
urzędniczy, ale i całe społeczeństwo. Kwestja 
ta nabiera dzisiaj szczególnicjszego znaczenia 
i wywołuje konieczne refleksje, z których może 
nie wszyscy zdają sobie sprawę. 

Nie da się zaprzeczyć, że ponad interesem 
jednostek dominuje dobro Państwa. dla które- 
go utrzymania musimy ponieść ofiary. Ofiary 
te jednak muszą być konieczne i celowe, ile że 
dla braku celowości następuje nietylko zubo- 
żenie jednostek i społeczeństwa, ale I zuboże- 
nie Państwa. 

Niedość jest zmniejszyć, czy nawet skreślić 
pobory i temsamem zredukować stronę wydat- 
ków budżetu państwowego, jeśli temu matema- 
tycznemu pociagnięciu nie odoowiada skutek 
realnych korzyści po stronie Państwa. 

Urzednik nie oszczedza, lecz wydaje wszyst- 
ko, zwłaszcza przy dzisiejszych głodowych po- 
borach. Układa swój budżet w granicach do- 
chodów i każde umniejszenie jego dochodowości 
umniejsza w wyższym jeszcze stosunku jego wy- 
datki. Czuja to dobrze kupcy, rękodzielnicy 
i właściciele realności I z tych ster zaczynają 
się podnosić coraz wyraźniejsze głosy, że za re- 
dukcja poborów idzie nietylko zubożenie urzęd- 
ników, ale i zubożenie tych ster i nieraożność 
zasilania skarbu podatkami, które władze skar- 
bowe wymierzają bezlitośnie, jak za czasów naj- 
lepszej komjunktury. Nastepuje z konieczności, 
siłą taktu, redukcja wpływów podatkowych, 
która stwarza znowu lukę w ogólnym budżecie 
państwowym po stronie habet, a Rząd stając 
w sytuacji bez wyjścia, ucieka sie znowu i stale 
do zmniejszania wydatków i obcinagia pobo- 
rów. 


Ostatnie pociągnięcia Rządu w tym kierun- 
ku dały niezbite dowody, że ta droga nie pro- 
wadzi do celu i że obniżanie poborów powoduje 
w wyższym jeszoze stosunku obniżanie "wpèy- 
wów podatkowych. Gdyhy nawet to obniżenie 
wpływów odpowiadało procentowo sumie zredu- 
kowanych poborów, to i w tym najlepszym wy- 
padku nietylko nie wyniknie żadna korzyść dla 


„JEDNOSĆ" 


a równowaga bndietu 


Skarbu wcdle zasady plus i minus znosza się 
wzajemnie. Skarb w takim wypadku nie do- 
znałby korzyści, a spowodowałby jeszcze więk- 
sza pauperyzacje stanu urzędniczego i innych 
warstw społecznych. 

Nie wynika z tego, by pobory miały się 
utrzymać stale na jednym poziomie. Jest to nie- 
możliwe, jak długo nie nastąpi normalizacja 
stosunków ckonomicznych i gospodarczych. De- 
cydujące znaczenie pod tym względem winien 
mieć sprawiedliwy wskażnik drożyżniany, gdyż 
wówczas mimo obciażenia poborów nie nastąpi | 
dotkliwa zmiana w dochodowości urzędników | 
i społeczeństwa. Do tego wskażnika dostosowa- | 
ny być musi i wymiar podatków. gdyż tylko na 
tej drodze będzie można zapewnić slały dopływ 
sprawiedliwie wymierzonych opłat publicznych 
i utrzygnać równowage budżetu bez konieczno- 
bci niecelowych i na krótką metę dzialających 
cięć cesarskich. 

Rząd winien sobie zapewnić stałe i realne 
dochody, co zależy od zdolności płatniczej spo- 
łeczeństwa. Gdy ta zdolność zostanie osłabiona, 
słabną też wpływy do kasy państwowej i oka- 
zuje się wówczas, jak kruche s% podstawy, na 
których się opiera budżet. 

Na podstawie doświadczeń ostatnich lat 
stwierdzić należy, że pobory urzędników pozo- 
stają w ścisłej łączności z dochodowością i silą 
płatniczą szerokich warstw społeczeństwa i że 
utrzymanie dobrego i zdrowego stosunku po- 
między poborami, a dochodami tych szerokich 
warstw, zapewnić może i musi stale zasilanie 
preliminowanego budżetu zapewni realność 
temu budżetowi. Ustana wówczas narzekania 
kupców na niemożność płacenia podatków, 
zmniejszą się spory o zapłatę zaleglych czyn- 
szów, oraz znikną uzasadnione żądania loka- 
torów o zniżkę czynszów, a Rząd, mając zapew- 
nione dochody, spełni łatwiej ciażace na nim 
obowiązki. 

Walka przeto o byt urzędników staje” się 
walką całego społeczeństwa w dobrze zrozu- 

»| do 


e 


miapym sinleresio „włeanymo t. „a do 
wa'ki tej stange winno CSIC =po ECZETISTWO. 


Quidquid agis, prudenter agas 2t respicc 
finem (z rozwagą do celu). As. 
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Co przyniecie nam nowa ustawa Samorządowa? 


Skrępowanie i nieufność do samorządu. — Omnipotencja Państwa. — Czy nie za wielki ciężar 


bierze rząd na siebie? — Moralne i materjalne pogorszenie sytuacji 


pracowników samorządo- 


wych. — Pupil bogatszy w siły I doświadczenie od oplekuna. 


Druk sejmowy Nr. 460 przyniósł nam projekt 
ustawy: „O częściowej zmianie ustroju samorzą- 


du terytorjalnego". Z ław poselskich i łamów, własnego spoleczeństwa, które przecież na to za- | dodatnie, 


leżałoby może, aby rząd polski okazał więcej zro- 
zumiemia i zaufania do samorządu polskiego i do 


prasy codziennej padły już rozliczne głosy i Twa- ufanie chyba w zupełności zasługuje — zwłasz- 
gi naświetlające tę tak doniosłą dla społeczeń- | cza, że ten samorząd okazał się. w wielu krajach 
stwa sprawę. (Anglja) pierwszorzędną szkołą obywatelskiego 
Stwierdzają one w swaj większości, że ty-| wyrobienia, wyborną funkcją społeczną i odcią- 
tuł ustawy zamiast o częściowej zmianie, powi. | żeniem administracji państwowej. 
nien raczej brzmieć „o częściowem ograniczeniu”, Niestety — powtarzamy — tezy pochłonienia 
albo raczej wprost „© ograniczeniu samorządu wszystkiego przez państwo i rząd, zastosowania 
terytorjalnego". Z calego bowiem projektu prze-, opieki | kontroli nad wczystkiemi dziedzinami 
bija takie tego samorządu skrępowanie i taka! życia gospodarczego i społecznego zwyciężyły 
do niego nieufność, że z zastrzeżonej konstytucją i wzięły górę w koncepcji wspomnianego proje- 


obietnicy swobodnego stanowienia obywateli 
w tym zakresie — ostały się jedynie fragmenty. 
Skoro bawiem większość ushwał radv. miejskisi, 
zwłaszcza we wszystkich sprawach finansowych 
(a nawet nazywania ulic) wymaga zatwierdzenia 
władzy nadzorczej, skoro po myśli art. 36 pro 
jektu nawet urlop burmistrza, czy prezydenta od 
tejże władzy zależy — trudno mówić właściwie 
o samorządzie, wobec spotęzowanego nadzora 
i ingerencji czynników rządowych. 

Zwyciężyty poglądy i przekonania o omnipo- 
tencji państwa, które też zaalazły 6wój wyraz 
w tezie, ża samorząd jeat tylko niesamodzielną 
cząstką ad-iinistracji rządowej i jej drugorzę- 
dnym niejako suplementem. 

Podniesiono w drekasji i motywach, ze moż: 
na było mówić o samorządzie i bronić go w epo- 
ca zaborów — kiedy on był ostoją społeczeństwa 
w walce przeciw obecrm władzom państwowym, 
ale że obocnie sprawa samorządu jest do pewne- 
go stopnia mniej aktualna. 

Ozy jednak nie należałoby wnioskować 
a contrario, że skoro samorz*d nie cieszył sia 
poparciem obcych władz raborezych. nienłają: 
cych społeczeństwu polskiemu, to jednak na- 


ktu. Czy słusznie i trafnie? — przyszłość pokaże. 
Dla nas starych samorządowców w Małonol- 
sce — gdzie instytncja ta zdała wiekowy cgza. 
mlu I to chlubnie — dla nas, którzy rozumiemy. 
że struktura samorzadu jest uzupełnieniem I rów- 
noważnikiem państwowej administracji — kon- 
cepcja projektu wydaje się nie zmiana, ale na-' 
prawdę daleko idącem rygorystycznem ograni. | 
czeniem samorządu. Burzy się rzeczy stare i wy- 
próbowane wartości i nie wiedząc, czy przyszły. 
ustrój wymarający nadzwyczajnej sprężystości, 
kwalifikacyj i wydajności od.... władz nadzor- 
erych, które wszystko trutynują, wszystko ba- 
dają, wszystko zatwierdzają — a więc za wszyst: 
ko odpowiadają — da lepsze wyniki. Czy nid za 
wieki ciężar srada ma te czynniki? i 
Nie naszą jednak rzeczą krytyka projektu 
i jego ogólnegm ujęcia. zostawiamy je czynnikom 
powołanym, zwiazkom miast itp. Nas obchodzi 
ru z natury rzeczy tylko to węższe zagadnienie 
oddziaływania ustawy na losy urzędników i pra- 
cown'kórw naństwowrch. Ak 
Otóż pod tym wzgledem należy stwierdzić, że 
Svtuacią (a ulewa znsc—=ammu [rzorezeniu moral: 
nemu i materjalnemu. Wprowadzona 7a wzorem 


| rączkę, strzec, 
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ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiam Szanowne P. T. Panie, 
że mój salon Kosmetyczno-Fryzjerski pro- 
wadzę stale jak dotychczas przy ul. 
Grodzkiej L. 3. I piętro. 


Franciszka Rudziaszek. 


ordynacji pruskiej instytucja ławników — za. 
myka tu w Małopolsce raz na zawsze prawniczym 
i fachowym urzędnikom — referendarskim moż- 
ność wybicia się na kierownicze stanowiska na- 
czelników wydziałów i uczestniczeme w obra. 
Jach Magistratu. Odtąd bowiem członkami Magi- 
ztratu będą tylko ławnicy, a urzędnicy referen 
darecy, kierujący dotąd samoistnie powyższymi 
działami gospodarki i administracji miejskiej, 
spadają do podrzędnej roli — jakby sek:etarzy 
danego ławnika, mających jedynie za zadanie . 
przygotowanie mu potrzebnego materjału i opra- 
cowanie aktów. 

A choć art. 5 dopuszcza urzędników miejskich 
do objęcia funkcyj radnego lub zawodowego 
członka zarządu — to cóż warte to postanowie- 
nie, skoro w pierwszym wypadku wybrany otrzy- 
muje tylko urlop bezrłatny — a w drugim musi 
zrzec slę swojej posady. 

To też korzyść płynąca z tego postanowienia 
jest dla pracowników miejskich zupełnie ‘Mazo 
ryczna. Tak więc zamyka się prawie zupelnie 
awans dla zdolniejszych urzędników refereudar- 
skich. Mogą oni w przyszłości kompctować o sta- 
nowiska burmistrzów, czy ławników, ale szansa 
ich wobec politycznego znaczenia tych placówek. 
obsadzonych powiedzmy Szczerze de acto 
przez rząd — staje się minimalną. 

A dalej sprawa uposażenia urzędników i eme- 
rytur przechodzi właściwie zupełnie na władzę 
nadzorcze, które zatwierdzają wszelkie odnośne 
uchwały rad miejskieb (art. 50). Jeżeli się zaś 
doda postanowienia art. 52, gdzie władza ta ma 


prawo w każdej chwili, dokonywać  inapekcyj 
| aamsetlioch ” OBOMOM: | Wuńdkankinaazi0: p. amm 


kać o ich celowości i zawieszać każdega zawo 
dowego i niezawodowego członka Organu zarzą: 
dzającego (a1t. 55) — to z tego jasno wynika, że 
los urzędnika oparty dawniej na bezpośrednim 
stosunku do gminy na podstawio nominacji - - 2 
więc umowy prawno-prywatnej, zawisł obecnie 
w nowietrzu. Oczywiście kontrola władzy jest 
konieczna. ale tulaj każde nieprzemyślane może, 
dorażne zarządzenie. czy uprzedzenie, (boć ludzie 
są omylni» każda zmiana konjunktury polityczno- 
gospodarczej, może jednem posunięciem pióra 
przekreślić prawa nabyte danego funkcjonarjusza 
i zadecydować o jego bycie. Podobnie poważre 
zastrzeżenia budzj art. 81. przekazujący Sprawy 
dyscyplinarne urzędników zarządom gminy za- 
miast specjalnym Komisjom dyscyplinarnym. — 

Niewątpliwie ma też nowa. ustawa awe strony 
czyniąc np. prezydenta niezależnym od 
organu uchwalającego t. j. od rady miejskiej — 
przez co wzrasta jego autorytet — 2 drugiej stro- 
ny jednak ożność mianowania przez władzę 
nadzorczą komisarycznego prezydenta, bum! 
strza czy lawnika. wisi nad samorządem jak 
miecz Damoklesa i czyni z tych dygnitarzy wła- 
ściwie rodzaj funkcjonarjnszy państwowych, 
płatnych jedynie z funduszów gminy, którzy 
w każdej chwili mogą otrzymać od Wojewody 
kary porządkowe, upomnienia itp. 

Albo wreszcie do czego zmierza przepis art. 
46, aby do komisji rewizyjnej mogła wybiera” 
rada osoby z poza swego grona. a więc obywateli 
nie mających bezpośredniego czucia dla spraw 
gminnych i obaerwuiących je z oddal, Częsło na 
podstawie mylnych lub tendencyjnych — infor- 
macyj. , i 

Jak więc z powyższego wynika projekt tra- 
ktuje samorząd trochę jak maloletnie | niesamu 
dzielne dziecię, Które nlańka prowadzić musi za 
kontrolować na każdym kroku. 
Ozy jednak tam, gdzie pupil już wyrósł prawić 
w dojrzałego mężczyznę ta opieka jest taką ko- 
nieczna, czy nie przerasta siły | rutynę Opiekuna. 
Każdy Polak cieszy Się, że ma wreSZcie swoje 
państwo i swój rząd, bo nawet najgorsza admi- 
nistracja swoja wlasna, lepsza jest NZ najlepsza 
cudza i wroga. Ale najgorętszem życzeniem każ- 
dego jest, aby nasz rząd i nasz samorząd „były 
najlepsze. Że zaś ideałów nie ma na świecie — 
więc chodzi przynajmniej o to. aby nasz samo" 
rząd nie tracił tych walorów. które w dzielnicach 
zachodnich I południowych państwa wytworzyła 
praca I rozum stanu całych generacyj. 

Verus, 
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Co obowiązuie ? 


Czy rozporządzenie P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, czy oświadczenie P, Ministra Skarhu, czy 
oświadczenie P. Wiceminstra? 

Pan Prezydent Rz. P. w Rozporządzeniu 
z dnia 24 września 1926 r. w arf. 28 stwierdził, 
że nabyte prawa nie moga być ukrócone. 

Ta leza Głowy Państwa jest nienaruszalną 
i fundamentalna i tak jasną, że nie wymaga 
żadnej interpretacji. 

Tymczasem dnia 20 lutego b. r. przy pierw- 
szem czylaniu noweli do ustawy emerytalnej 
w Komisji budżetowej p. Minister Skarbu zło- 
żył oświadczenie, że w dziedzinie publiczno- 
pre vnej, jaka jest Stosunck funkcjonarjusza do 
Państwa. właściwie niema mowy o prawach na- 
bvtrch. 

Jeżeli się do tych dwu tez dołączy jeszcze 
cnuncjacje p. Wiceministra Skarbu, w których 
twierdzi on, że fowela ogranicza sie „tylko” do 
sprawv wysokości zaopatrzenia emerytalnego, 
nie naruszając jednak zasadniczo praw naby- 
tych, to mimowoli nasuwa się pytanie co właści- 
nie obowiazuje? 

Takie sprzeczności w pojmowaniu lak waż- 
nej kwestji, gdzie chodzi o byt dzicsiątek 
tysięcy rodzin i głodujących już obecnie wdów 
i sieról, sa wprost niezrozumiałe! 

, Dla nas niema wątpliwości, że jedynie obo- 
Wiązujące w tej sprawie jest Rozporządzenie P. 
Prezydenta, do którego każdy Minister i Wice- 
minister musi Się zastosować. 

Szczególnie twieRlzcnie p. Wiceministra nie 
nytrzymuje krytyki, gdyż normalnie i prawnie 
nie mozna zmniejszyć wysokości zaopatrzenia, 
nie naruszając praw nabytych. 

Pomimo tych sprzeczności Komisja *budże- 
towa przyjęlą nowelę w trzech czrtaniach 
z nieznacznemi poprawkami. 


JEDNOŚC' 


Prawo urzędnicz 


ZALICZALNOŚĆ DO POLSKIEJ EMERYTURY 


Jedno z najbardziej aktualnych ; wątpliwych 
zagadnien prawa urzędniczego dotyczy kwestj: 
Czy i ile ze służby wojskowej w b. państwach 
zaborczych zalicza się do polskiej emerytura 
funkcjonariusza panstwowego. 

Wedle obowiązujacych w tym względzie 
przepisów (wymienilismy je w £oprzednich nu- 
merach „Jedności*) i wyjaśnienia w okólniku 
Min. Skarbu z 13. ]. 1828 L. D. 1 21210/5/27, 
obowiazuja nastepujace zasady: 


Że służby wojskowej w b. państwie austro- 
węgierskiem do wysługi emerytalnej (unkcjo- 
nurjuszów państwowych polskich wlicza sie 
każda czynuą służbę wojskowa pod warunkiem 
hezpośredniego przejścia z niej do państwowej 


słachy cywilnej austro-wesierskiej. 


, Jako bezposrednie przejście uważać należy 
również wstąpienie do wspomnianej państwowej 


służby cywilnej, gdy odnośna osoba zwolniona 
Już została wprawdzie z czynnej służby wojsko | 
kowej, nie przestała jednak należeć do nieczyn- 
nej rezerwy wojska, obrony krajowej lub ma- 
rynarki wojennej i gdy na wypadek mobilizacji 


lub częściowego uzupełnienia armji do stopy 


wojennej, względnie w razie powołania na ćwi- 
czenia, obowiazana byla stawić sig do szeregów 
we wspomnianych formacjach. Czas pozostawa- 
nia w takiej rezerwie — a więc przed zupełnem 
zwolnieniem z tych formacyj — uważany ma 
być na równi z czasem czynnej służby wojsko- 
wej, o ile ohodzi o określenie bezpośredniego 
przejścia z niej do państwowej służby cywilnej. 


Ze względu na postanowienia art. 85 usta- 


wy emerytalnej z r. 1923 poz. 46 Dz. u. z r. 1924, 
przerwy zaszłe między w sposób powyższy okre- 


Zobaczymy, czy Sejm da się oł UA 


A ślona służba wojskowa austro-wegierską, a po- 


liczalną do wysługi emerytalnej służba pań- 
stwową polska, o ile wstapienie do niej nasta- 
piło najpóźniej do dnia 30 września 1923 r., 
nie stoją na przeszkodzie wliczeniu tych okresów 
służby wojskowej austro-węgierskiej do wysłu- 
gi emerytalnej polskiej, które byłyby policzalne 
do wysługi emcrvtajnej w b. państwie austro - 
wegierskiem w razie bezpośredniego przejścia 
z czynnej służby wojekowj-do słusby państwo- 
wej cywilnej w tem państwie. 

Przyznane osobom wojskowym b. armji 
austro-węgierskiej prawo doliczania lat wojen- 
Dreh przy wymiarze należytości spoczynkowej 
przysługuje również tym (unkcjonarjuszom pań- 
stwowym polskim, którzy w myśl nowyższego 
mają prawo do zaliczenia im do wysługi emery- 
talnej służby wojskowej w b. zaborze austro- 
wegierskiem. Takie doliczanie lat wojennych 
należy się również tym funkcjonariuszom pań- 
stwowym, którzy w b. państwie austro-węgier- 
skiem pełnili służbę w czasie wojny w swym 
charakterze iunkcjonarjuszów państwowych cy- 
wilnych przydzielonych do służby przy oddzia- 
łach. zakładach i innych organach operujacych 
armii. 

Osobom wymienionym w poprzednim uste- 
pie należy się wobec tego doliczanie tylko jed- 
nego roku wojennego, jeżeli pełniły służbę wo- 
jenna przed dniem 1. sierpnia 1914 roku w jed- 
naj wojnie orzez 'przeciaąę czasu dluższy, niż 
łeden rok. W razie pełnienia jej tylko przez 
joden rok, lub krócej — służbę wojenną liczyć 
należy podwójnie. 

W czasie wojny ostatniej, tewającej od 1-go 
sierpnia 1914 roku do 31. października 1918 r., 
w obrebie każdego roku kalendarzowego służbę 
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Deklaracja pracowniczego Komitetu 

obrony emerytur. 

Na pifenarnem posiedzeniu pracowniczego ko- 
mitetu obrony. emerytur i ubezpieczeń społecz- 
nych uchwalono deklarację, która wręczoną zo- 
stała w poniedziałek dnia 22 lutego p. premje- 
rbwi Prystorowi, wicemarsz. Sejmu p. Polakic- 
wiczowi, jako refcrentowi sprawy noweli emery- 
talnej w Sejmie i członkom parlamentarnej gru- 
py pracowniczej BBWR. Deklaracja wywodzi: 

„Projekty ustaw, rozważane obecnie przez 

jm Rzplitej, a mianowicie: zmiany ustawy 
emerytalnej pracowników państwowych. projekt 
odebrania samorządom prawa egzekwowania 
swoich należności i projekt unieważnienia wszy- 
stkich umow, zawartych w instytucjach ubezpie- 
czeń spolecznych i samorządu terytorjalnego — 
przynoszą nietylko dalsze pogorszenie poziomu 
życiowego świata pracy. ale godza w same pod- 
stawy prawne, na których opiera się życie spo- 
leczeństwa. 

Przełomowe znaczenie decyzyj w tych spra- 
wach nakłada na pracowniczy Komitet obrony: 
emerytur i ubezpieczeń spolecznych. jako na 
naczelna organizację ogółu wszystkich zrzeszo- 
nych pracowników . państwowych, prywatnych i 
samorządowych obowiszek publicznego wskaza- 
nia na skutki tych decyzyj. 

Świat pracy Stoi r.ieugięcie na stanowisku 
praw nabytych. Zasady ta stanowi podstawę obe- 
cnego porządku rzeczy i nie wymaga z naszej 
strony szczególnego uzasadnienia. Wymienione 
zaś projekty ustaw. W szczegójności nowela eme- 
rytalna. Dozbauwiająca Pracowników państwo» 
wych dobrze nabytych Praw emervtalnych, nie 
są zgodne z ta zasadą. 
|_ Intencja projektu rządowego o ograniczeniu 
praw cmervtalnych pracowników. państwowych 
ma być konieczność zaoszczędzenia dja skarbu 
państwa 30 miljonów złotych. Według naszego 
głębokiego przekonania, wszelkie tragmentary. 
czne rózstrzygniecia. bez gruntowniejszej prze- 
budowy budżetu państwa, nie usuna istetnych 
trudności. 

-W zrozumieniu powagi sytuacji. jaka przeży- 
wa państwo. Wyrażamy naszą gotowość pozytyw- 
nego współdziałania w opanowaniu trudności 
budżetowych pod warunkiem, że prawa dobrze 


Niesłychane 
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WOJSK. W B. PAŃSTWACH ZABORCZYCH. 
| wojenna liczyć należy podwójnic, jeżeli odnośna 
osoba w danym roku kalendarzowym: 

a) albo pozostawała podczas wojny conaj- 
mniej przez 3 miesiące w czynnej służbie woj- 
skowej albo w charakterze funkcjonarjusza pań- 

,stwowego cywilnego, przydzielonego do służby 
przy oddzialach, zakładach i innych organach 
operującej armji; 

| „ b) albo -— bez względu na czas trwania tej 
służby — brała udział w walkach lub odniosła 
ranę w obliczu nieprzyjaciela lub z powodu 
trudów wojennych (wiec takže z powodu chorób 
epidemicznych), slała sie niezdolna do służby. 


B. 

Że służby wojskowej w b. państwie nie 
mieckiemt do wysługi emerytalnej funkcjonarju- 
szów państwowych polskich wlicza się każdy 
okres służby wojskowej czynnej bez ogranicze- 
nia i bez względu na przerwy w tej służbie 
oraz na przerwy między nia, a służba państwo- 
wą cywilną. 

Jeżeli służba wojskowa przypadała na czas 
wojny. należy doliczyć tylko jeden rok wojen- 
ny, gdy służba wojskowa pelniona była przed 
dnie 1. sierpnia 1914 r. w jednej wojnie przez 
przeciąg czasu dłuższy niż jeden rok. W razie 
pełnienia jej przez jeden rok lub krócej oraz 
w czasie wojny ostatniej, trwającej od 1. sierp- 
nia 1914 r. do 31 grudnia 1918 r., służba woj- 
skowa liczy się podwójnie. Należy jadnek przy- 
tem brać pod uwage w czasie wojny każdy rok 
kalendarzowy z osobna i zaliczyć w nim po- 
dwójnie służbę wojskową tylko pod warunkiem, 
gdy dana osoba w tym roku kalendarzowym: 

a) albo brała udział w bitwie, potyczce, 
walce pozycyjnej, albo oblężeniu; 

b) albo nie była wprawdzie przed nieprzy- 
jacielem, ale z powodów służbowych znajdowała 
Się co najmniej przez dwa miesiace na terenie 
wojennym. 

Podczas pokoju spędzona służba w marynar- 
ce wojennej niemieckiej przy podróżach poza 
obreb Morza Północnego i Niemieckiego (Nord 
und Ostsee) ma być liczona w słosunku 40 dni 
za jeden miesiąc pod warunkiem, że pobyt na 
obcych wodach trwał bez przerwy co najmniej 
sześć miesięcy. 


z 
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„Ze służby wojskowej w b. państwie rosyj- 
skiem do wysługi emerytalnej tunkcjonarin- 
sare państwowych polskich wlicza się każdą 
czynną słażbę wojskową. 

Ze służby wojskowej. pełnionej w czasie 
wojny rosyjskojapońskiej, trwającej od 27-go 
stycznia 1904 do 31 sierpnia 1905 r. i wojny 
ostatniej, trwającej od 1 sierpnia 1914 r. do 
31 października 1917 r., należy liczyć podwój- 
nie czas pozostawania na terenie wojennym. 
Czas ten liczy się jednak podwójnie tylko pod 
warunkiem, że dana osoba: 

a. albo brała udział chociażby w jednym 

Ju; 

b) albo pozostawała chociażby jeden raz 
pod ogniem nieprzyjacielskim. 

Jedynie rannym, ewakuowanym poza terem 
działań wojennych liczy się podwójnie także 
poza tym terenem czas pozostawania w stanie 
rannym. 

Dr J. 
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Prosimy o uiszczenie prenumeraty i wyrównanie 
zaległości. 


traktowanie 


zredukowanych pracowników umysłowych. 


nabyte | zasady zaopatrzenia emerytalnego pr: |. 
cowników państwowych pozostana bez zmiany”. |-+ 


| Deklarację podpisały następujące organizacie 


Naczelny komitet pracowników państwowych, — | 


olejowych Ą komunalnych, Międzyzwiazkowi 
komitet pracowników państw. Centralna orga- 
nizacja zwiasków zawodowych pracowników 
umysłowych; Rada naczelna związków pracowni- 
ków samorządu terytorjalnego i Polska konfe- 
deracja pracowników umysłowych. 


Od jednego Z naszych Czytelników otczy-| czeń uwlaczają nworalnic wszelkiej godności 
Wujemy uwagi o Irudnościach. jakie napotykają į osobistej, sprowadzając pozbawionych pracy 
- redukowani pracownicy umysłowt przy stara- W stan anormalny i desperacki. Nadomiar zle 
niuch'o zasilek. Artykul len na odpowiedzial. | są tacy, którzy w tem rozpaczliwem położe U 
|utrudwiają i robią bardziej nieznośne życie, 
4 | przy staraniu sie o osłatnia deske ratunku, t. j. 
Dola zredukowanych urzędników jest lak | zasiłek należny każdemu ubezpicczonemu. Dro- 
przykra i dotkliwa, że doprawdy brak słów nalga, jaka prowadzi do uzyskania tego zasiłku, 
określenie ich położenia, wydawać Się zdaje drogą do piekla, jest tak 
-.. Sam fakt zwolnienia z pracy działa depry= skomplikowana, a poniżajaca, że chyba granil- 
mujaco na każdego. następne zaś koleje udre- czy 4 wyciajmiecicm reki żebraka na ulicy. 0184 


ność nulora zamicezczewy: 
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aby umotywować powyższe twierdzenie. przed- | zaoszczedzone grosze już wydałem; w oczach mi 


stawię kolejno starania o zasilek z Zakłada 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

Najpierw odbierajac kartę ubezpieczeniowa 
od pracodawcy z wpisaniem w niej daty zaprze- 
stania pracy, proszę pokornie b. pracodawce 
o zaświadczenie o zwolnieniu z pracy, przedkła- 
dajac mu gotowy druk do podpisu. Przytem do- 
dam, iż takiego druku trzeba szukać po całem 
„mieście, bv wreszcie dowiedzieć się, że jest do 
nabycia tylko w „Szkolnicy". 

Następuje wędrówka do Zakładu Pensyjne- 
go dla funkcjonarjuszy na ulice Pomorska, 
gdzie wspinając się na pierwsze pietro, dowia- 
duje się od urzędującej panny, że trzeba posta- 
rać Się o druki na zaświadczenie od gospodarza 
realności zamieszkiwanej, oraz o legitymację 
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, 
celem rejestrowania bezrobocia. Maszerujac na 
ulicę Lubelska, staję w ogonku kilkunastome- 
trowym, by kolejno dostać się do okienka. I tak 
wśród gwaru, tumultu, popychań, rozmów czę- 
sto obrażających moralność, wyziewów, zapa- 
chów trzeba czekać i iść jak sprawiedliwa ko- 
lejność nakazuje. Wreszcie dotarlszy po kilku 
godzinach do okienka, dowiaduję się, ż w tym 
dnia nie rejestruje sie, lecz w nastepnym. I mo- 
wu przybywam jak każe porzadek, w parach, 
wyczekuje swej kolejności. Dochodząc do okien- 
ka grzecznie i pokornie składam w ręce urzęd- 
nika kartę ubezpieczeniową. Ten każe mi wejść 
do Środka z hali do biura. Tu stojac, odpowia- 
dam na pytania, a otrzymawszy formularz do 
wvpelnienia, proszę w drodze do wolnego 
hiurka o pióro, którego nie znalazłem na wska- 
zanem biurku, gdzie miałem wypełnić formu- 
larz. Lecz srogi urzędnik odpowiada, że pióro 
trzeha ze soba przynosić; skrószony, zwracam 
się do poprzedniego pana, który mi wspaniało- 
myślnie je pożycza. 

Oddawszy druk, jestem informowany, że 
trzeba będzie dwa razy w tygodniu przychodzić 
na kontrolę, przyczem wręczaja mi równocześ- 
nie różową legitymacje. 

Tak chodzę od listopada do stycznia z dziura 
w kieszeni i pustkami w żolądku, bo ostatnie 


się przedstawia widmo śmierci głodowej. Ale 
jeszcze raz idę na Pomorska do Zakładu Pen- 
Syjnego, aby się dowiedzieć, kiedy mam się 
spodziewać zasiłku głodowego. Urzędująca tu 
panna, powiada, iż druki, które posiadam, na- 
leży teraz złożyć w Kasie Chorych na ul. Bato- 
rego. Znekany i strudzony. dążę na Batorego 
do Kasy Chorych, gdzie iniormuja mnie, że na 
3. piętrze sprawa moja może być zalatwioną. 
Wspinam się więc na II]. piętro i wreszcie sta- 
ję przed wskazanym urzednikiem, wręczając 
papiery. Tenże, odebrawszy je. powiada, ahym 
czekał na zawiadomienie z Z. U. P. U. 

Czekam i czekam, mijają dnie za dniami, a 
tu ani słychu dychu. Piszę więc list do dyrek- 
tora ZUPU. z zażalenicm i na skutek tej ko- 
respondencji zawiadamiaja mnie, że decyzja 
udzielenia mi zasilku zostanie przesłana do Ka- 
sy Chorych, po rozpatrzeniu roszczeń przez 
podkomisję. 

Po dwu miesiącach otrzymuję zawiadomie- 
nie, iż przyznano mi zasilek, po który należy 
zgłosić się do Kasy Chorych. Na to biegnę co 
sił, w nadziei otrzymania pieniedzy, a tu na 
nieszczęście znów powiadają, że płacą z dolu, 
więc należy się zgłosić w lutym. Wreszcie nad- 
szedł upragniony dzień 1. lutego, więc wyhra- 
łem się zaraz zrana do Kasy Chorych, by jak- 
najwcześniej oczekiwane pieniadze otrzymać. — 
Stoję w natłoku I dusznej do tego sali, ledwie 
zipiąc, a tu ścisk, gwar, deptanie po nogach. bo 
niema ani woźnego. ani posterunkoweco, który- 
by baczył na porządek kolejności i dostęp do 
okienka. Oddawszy wkońcu książeczke ..różo- 
wa“ z deklaracia, oczekuję od 8 rano do 13-tej 
na bloczek, który ma być złożony przy nastep- 
nym okienku, oczvwiście z temi samemi przygo- 
dami, eo przy pierwszem okienku. Nareszcie 
otrzymuje odoowiedź, iż Z. U. P. P. w Warsza- 
wie nie nadesłał pieniędzy, więe wyniata na- 
stapi prawdonodohnie w nastepnych dniach. 

Ozy to nie skandal. wprost nieprawdooodob- 
ny w kulturalnym R Mayer. 


Czyn codny naśladowania. 


Zjawił się dziś u nas p. Jakób Ward eme- 
rytowany kierownik pociągu w Krakowie. Zdu- 
miała naa wesola jego mina, gdyż ci, którzy 
naszą redakcję odwiedzają mają zawsze wyraz 
smutku i przygnębienia. Przybyły wdał się z na- 
mi w ożywioną rozmową i był tym rzadkim go- 
ściem, który przyszedł podziękować za dobrą 
radę za wygrany proces, tem bardziej, że .Je- 
dność* występowała w obronie pokrzywdzonych 
przy wymiarze emerytury. 

Że krzywda ta była znaczną. dowodzi (akt, 
że po przeprowadzonym procesie otrzymał wy- 
równanie w kwocie 2.700 zgórą (dwa tysiące 
sledmset złotych) co zawdzięcza akcji „Jedno. 
éc!“ doradam w sprawach emerytalnych inż. 
Stekla, 

W uznaniu tej działalności otlarował p. Ward 


na fundusz prasowy kwotę 25 zł. 

Jest to piękny przykład wdzięczności, za. wy- 
świadczoną mu przysługę. ehroniącą go przed 
krzywdą. 

Akcją naszą uratowaliśómy w podobnych wy- 
padkach zgórą 200.000 zł. — ale mało poczuwało 
się da obowiązku okazać swoją wdzięczność. 

Najczęściej zasięgający porady prawnej za- 
płacił za 1 kwartał. a uzyskawszy to czego pra- 
gnął. przestał dalej wpłacać prenumeratę. Nje 
świadczy to dobrze o tych, którzy w ten Sposób 
postępują — ale niestety zdarza się to na po” 
rządku dziennym. 

Piszemy o tem, by zaznaczyć, że nie wszystko 
jest w porządku ze Strony tych, którzy za naszą 
poradą odzyskują nieraz poważne kwoty. — Na 
tem tle tem piękniej występuje czyn p. Jakóba 
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Art. ondulacja wodna I Żelazkowa 
farbowania włosów wszystkich od- 
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Wardy, który podajemy do wiadomości o 
bie na to zasłużył. 7 3 > gdyż 8 
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W uzupełnieniu powyższej notatki, mastmy 
z prawdziwą radością zaznaczyć, że za p. Wardą 
poszli inni kolejarze, którzy idąc za naszemi ra- 
dami. uyskali również wyrównania w kwocie po 
nad 2.700 zł. na głowę, i dziś złożyli na fundusz 
prażowy poważne kwoty. jak to Czytelnicy znaj 
dą w rubryce „Nasi Przyjaciele", Nazwiska ich 
są: Służewski, Sofij Czatoryski, Rumian, God- 
tried, Piok. 

Cześć Wam Kolejarze! — Niech lani biorą 
z Was przykład! 
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Jakób Ward z Krakowa + „SĄ zł 25— 
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erzyjaciel z6 Lwowa , + a e n 0D 
Andrzej Kierpieo z Jasła 8. „ n UWE 
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Kolo Emerytów Zjednoczenia  Kolejowców 
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Dla b. wojskowego: Czas poprzedniej służby woj. 
w razie przejścia do państw. służby cywilnej liczy 
się tylko do wysługi emerytaloej. Natomiast o star- 
azsństwie w stopniu ałużbowym, w razie przejścia 
do służby państw. cywilnej liczy się od dnia zwol. 
niona od służby wojskowej, bez względu na posla- 
dany w wojsku ten cam stopień służbowy. — P, Lu- 
dwikowi G. w Ostrowie. Wdowio po urzędniku pań. 


ak „pala ula DĄ Dr osiedlenia do rzy- 
szego mrien zamieszkania Zi p Mię orki 


nia tej należności przyjmujo się uposażenie jakiehy 
zmarłemu fumkcjomurjuszowi należało się (gdyby 
dożył) w chwili przeniestsnia. Czy ryczałt będzie 
wynosił 75 procent jedno-micsięczaego, czy dwu- 
miesięcznego uposażenia  trudao rozstrzygnąć. 
W każdym razic po dokonaniu grzosidleia, co 
winno mastąpić do roku — należy nrzedło. 
żyć poświadczenie władzy administracyjnej o der 
konaniu przesigdlenia się i prosić władzę  któr:j 
zmarły podlegał o przyznanio 75 qroc. dwu-mie- 
sięcznego uposażenia. — P. K. G. w Augustynowie: 
Według znowelizowan:go przepisu art. 20 ust. am. 
mależy eilę emerytow: dodatek na żonę tylko wten- 
czas, jeżeli ją poślubił przed grzejści*m na emery- 
turę. Przepis ten obowiązuje od 1 kwietnia 1931 — 
dlatego od tego dnia wstrzymano Pavu dodatek, 
gdyż do wstrzymania dodatku z powodów, któr. 
Pan przytacza ni3 byłoby prawnej podstawy. — 
P.. G. w Tormiu. Za informacje dziękujemy. Nie 
znając dotąd dokładnie brzmienia projektu noweli 
emerytalnej nie wiemy, czy poruezon: obawy 88 
uzacadgione. Z tego co wiemy o jej traci nie przy- 
paszczamy — aby emarytom polskim skreślono ezag 
doliszony do emerytury. a tylko przypuszczać male 
ży, 20 nastąpi ijnne obliczenie emerytury 3% to ta 
15 lat 40 proc. — a za dalsze lata 3.4 względnia 
3.8 prac. — tak, 23 pełna emerytura będzie wynosić 
tylko 92 a nie 100 procent —  Prenumeratorowł 
Nr. 4025. Radzimy zapłacić, 
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